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„Czy pokazać zęby?‘£
Gdy gabinet berlińtki narzneił Francy i kon 

frrroc ję  marokańską, Darowała w Berlinie ra 
ilość, tłumiona z trudnością. ze republice oae- 
biauo ws^yatkie owace konwencyi angieldko- 
fruncnskiej. 1 rynrofowano na całej li .iii, zapew
niając wananiałomyślnie, ze N,aemcy nie mają 
zimiarn wy.yakać awej przewagi i nie wyrugnją 
F n n cy i z Maroka. Eakontowano jn. nap.zód

«;odzievane zwycięatwo ; pełnomocnik n.;emiecki 
sdowitz jechał do Alfreciras w tej myśli, ze 
odegra tam „mnt&tis n.atandiiu roli; Bismarcka 

na kongrosie barlióskim.
Powoli zaczęły pierz brć cłndzenia. Gabinet 

Derliński zawoazi) sią raz po raza, coraz więcej 
epnssccA z tona i wreszcie spostrzegł, ż* nie 
mcś* nawet liczyć na stanowez-s poparcie swe
go naiwierniejszago sojusznika- Anstryi. Nie 
będziemy tej spiawj szczegółowo rozbierać, pi 
saliśmy jaz bowiem kilka racy o srogich zawo
dach gabinetu berlińskiego na konferencji ma
rokańskiej; obecnie podnosimy najnowszy cios, 
który spadł na Prnaj i wywołał tam prawdziwy 
orkan oburzenia.

Chodzi o jeden szczegół sprawy policyjnej 
w Maroka, a mianowicie o zorganizowanie po
licji w Casablanca. Ponieważ F rancja  nie 
chciała zgodzić się na poddanie policji w Ca
sablanca pod naazór generalnego .nspektora 
z ramienia mocarstw, delegat A astro Węgier, 
br. WeHersheimb, wypracował kompromisowy 
wniosek, ażeby w Casablanca po.icyę spraco
wała F rancja  z pomocą Hiszpanii. Nad wnio
skiem tym jeszcze nie obradowali delegaci mo
carstw, tymczasem zaa pojawił się w półnrzę- 
dowym dzienniku paryskim rTemps“ artykuł, 
w którym była mowa o depeszy rosyjskiego 
ministra s p rs r  zagranicznych, Lamsdorffs, do 
rosyiskiogo delegata w Algeciras, hr. Ces- 
sim’ego. W depeszy owej, jak twierdził „Tempg“, 
hr Lamsdortf oświadczył, że nie doradzał Fran- 

i *yi przyjęi ia propozycji Anstryi, następn.e zaś 
B  miał się dosłownie wyrazić: „ F a ł s z e m  j e s t ,  

jakoby rząd rosyjzki sadził, że Francja przy 
I  stać może na powierzenie neutralnemu nucar- 
I  stsro zorganizowania policji w CnsaDlanca.
I Raa.a rosyjski nigdy me prz<ssfał i nigdy me 

prac.At*me być wiernym sprzymierzeńcem Fran« 
syi, radząc, że w ten sporób nrjlepiej pracnje 
dis pofcopiwego załatwienia sprawy. Ze względu 

ważność sorawy i dla rozprójzcnia wr?el- 
e ’óVo-oseesTcń- "więczy" Lo an»v<.&-1iżo&4ł- 

ft^ocuskirH de legatom i zawiadomi e niem praed- 
staw:cif',i in n y c h  mocarstw w Algeciras."

Po tym artykule — jak pisze „Bariiner Tage- 
bk tt"  — ffpodziewano się w Berlime, że „zi
mny promień wody upadnie stamtąd na Peters 
burg i ochłodzi Lamsdorffs, tudzież jego towa
rzyszy. Ale tak się nie stało. Onran rządu Bie
rnackiego, polemizujący z prasą francuską o 
drobiazgi, dahj bawił się tą  grą". A tymcaa 
sero — biada dalej ..Berliner TageMatt* —r 
Biuro Walfia ogło&iło, że rosyjski ambasador 
w Berliaie. hr. Octen Sackeo, wręczył kancle
rzowi k*. Buelowowi instrukcję swojego rządu 
z dnia 19 b. m, wskazując przy tej sposobno
ści nr nieautentyczny tekst jej, podany przez 
„Temps". Otóż instrukcja ow* dl* hr. Cassi 
niego w słowach innych, al« jeszcze może sil
niejszych nowiada to simo, co się mieść, w 
wersji „Tempma". Oto brzmienie owej iusirn- 
kąyi: .Rząd cesarski uznaje za potrzebne s t a 
n o w c z o  z a p r z e c z y ć  r o z s z e r z a n y m  
w i a d o m o ś c i o m ,  j a k o b y  w s p r z e c z n o 
ś c i  ze  s t a n o w i s k i e m  F r a n c j i  ośw ad- 
c z y ł  s i ę  z a  o s o D n ą  o r d y n a c j ą  po l i -  
e y j n ą  w C a s a b l a n c a .  W a d o m o ś ć  t a  
j e s t  z u p e ł n i e  p o z b a w i o n ą  p o d s t a w y .

Ażeby w*ęc z.pobiedz wszelkim faha,, rym tło- 
maczenioui, dasz Pan zapewnienie delegatom 
franeiukin, że w sprawie policji w Casablanca 
będziesz go popierać". Wreszcie instrukcja za- 
wier* uwagę, żp delegaci innych mocarstw zo
ra n ą  zawiadomieni o jej treści, ażeby rozpró 
szyć podejrzenie, jakoby Aosyi. uprawiała dwu
licowa nelitykę, gdyż rząd tosyjski Draguie tyl
ko p o p i e r a ć  s w o j e g o  s o j u s z n i k a  i 
dąży do pokojowego załatwienia jp ra ry .

Promień zimnej wody poszedł w odwrotnym 
kierunku, mianowicie z Petersburga spadł na 
Berlin Zakotłowało się w prasie berlińskiej. 
Niektóre dzienniki pienią się poprostn ze złości. 
Oto jedna próbka:

„Oto mamy — woła „Berliner Tageblatt11 — 
podziękę za te wszystkie niessczęjne przysługi, 
które nasi kierownicy państwa oddali „świętej 
Rosji*. Oto mamy nokwitowanie es to, że na
sze urzędy, nasza <*^y, musiały rosyjskim wł» 
dsom o d d a w a ć  p o s ł u g i  z b i r ó w ,  które 
wobec świata szkodziły naszej dobrej sławie. 
Oto mamy odwzejemniesie się za niestrudzone 
zabiegi naszych kierujących mężów stanu, aże
b y  p o d n i e ś ć  k r e d y t  R o s j i  i n a s z e  
p i e n i ą d z e  s y p a ć  do r o s y j s k i e j  b e c z 
k i  D a n a i d. Rtnya otwarcie wobec całego 
śwista w uprawie Casablanki stanęła po stronie 
Fran-yi Zamiast zsjąć stanowisko pośrednika 
i pracoweć nad poroże mieniem pomiędzy Berli
nem a Paryżem, podstawia nam Rosya nogę 
i wzmacnia opór Francji*.

W dalfczym ciągu artykułu wzywa „Berliner 
Tageblatt* dyplomację niemiecką, ażeby ener
gicznie wystąpiła przeciwko „wdzięcimmn są
siadowi" na wschodzie i oświadcza, że „wszy
stkie ostre słowa z powodu felonii Rosji pozo
staw- niewypowiedziane", a potem dodaje zna
mienną uwagę: „Jesteśmy przekonani, ż* do
staniemy się Dod kota, jeżeli schowamy to upo
korzenie. Jak  obecnie rzeczy się mają, może 
jest podwójnie potrzebne®, ażebyśmy sąsiadowi 
na wschodzie n i e  z a r a z  p o k a z y w a l i  zę
by, ale tylko udowodnili, że czuwamy. Znaj
dujemy się obecnie w niesaprzeczonem odoso
bnieniu i to nitś«*i*tn< m (Aluzja do angiel
sku j „splsndid isolation*. P. R )  Mimo to mo- 
żemy zachować pozory i aa konfereneyi niego- 
rzej wyjść, niż nasi przeciwnicy Ale to będzie 
tylko wtedy możliwe, jeżeli Francuzom i innym 
mocarstwom okażemy, że Rc ya dla nas nie 
jest r r i jZ D.kiem. któryby nam ściągnięciem brwi
hapęi.Zi»i UbRYtę ’ ' “

Bozsiłna złość przydeptauej gadziny! Gabinet 
berliński, korzystając z pogromu R o s ji, chciał 
upokorzyć F rancję  i stać się władcą Europy— 
tymczasem za« iódł tię boleśnie Pierwsze skrzyp- 
co wypadły z jego rą k , zanim zdołał na nich 
zagi ać. L nawet uie może teraz „pokazać z bów* 
temu, który pokrzyżował jego plany A sam 
frazes „O pokazaniu zębów4 charakteryzuje 
politykę pruską.

P r o t e s t
prawników Królestwa Polskiego przeciw 

bezprawiem władz warszawskich.
Jeszcze w początku lutego wniesiony został 

do sonatn w Petersburgu opracowany przez 
warszawskich adwokatów przysięgłych nr ste
pujący p r o t e j t  przeciw bezprawnym naduży
ciom władzy naezeluej w Królestwie z tytułu 
su n u  wojennego, godny zamieszczenia we wszy
stkich pismach polskich i zagranicznych, jako 
klasyczny dokument pełnej grozy prawdy- 

Do I dep. Senatu.
„W uwzględnienia ust 1, 9 i 19 p. 8 posta

nowień prawnych senatu, my niżej podpisani

adwokaci przysięgli i pomocmci adwokaccy o- 
kręgo warszawskiej Izby sądowej mamy za
szczyt podać do wiadomości, co następuje:

R. 1905 11/24 czerwca w m Łodzi i w Do
wiecie łódzkim. 10/23 września w Warszawie 
i powiecie warszawskim, 28/10 listopada na ca
łym obszarze Królestwa Polskiego zaprowadzo
no stan wojenny, i tó iy  zniesiony 18/1 grudnia, 
ponownie zaprowadzony (9 stycznia r b.) 22 
grudnia, stosnje się dotychczas z tskinmi repre- 
saliami. z takiem unicestwieniem wolności oso
bistej, że prze; to zdławiono zopełqL> życie o- 
gółi

W danrm przrpadsa pomijamy pytanie, czy 
p*Jeżenie krain u$praw'-ed.liwiuh zaprowadzenie 
w nim wojennej represyi. Lecz zazaća prawna 
wymagająca, aby i pod cza* stanu wojennego 
zachowywane były prawa i że aa wet czasu 
wojny na teatrze wojennych działań bładze wo
jenne obowiązane są następować poułag prze
pisów prawa — otóż ta  zasada zm”< ~a nas do
nieść uenatowi o bezprawiach, ponełnionych w 
naszym krajn.

2/16 stycznia r. b. w gubernialna® mieście 
Lublinie został rozstrzelany bez sądu. a tylko 
na mocy rozporządzenia czasowego lubelskiego 
wojennego generał-gabermtora, robotnik Mar
kowski hciący lat 17, aresztowany i obwiniony 
o zabójstwo naczolnika stacji kilimowe).

W d. 3/16, 4/17 i 18/31 stycznia b t. zostało 
w Warszawie ró»niei r o z s t r z e l a n y c h  
b e z  s ą d u  s z e s n a ś c i e  o s ó b ,  a mianowi
cie: Rosenzweig lat 17, Goldstein lat 83. Ryf- 
kind lat 18, Szajer lat 19. Pfeffar lat 20, Far- 
sajg lat 18, Kryształ Hat 18, Kem bej ser lat 19, 
Szpiro lat 17, Skurzr lat 15, Iga'*on lat 19, 
Grauman. Pncfcacz, Mensselewski i Blumenfeld, 
nieznanego uam wieku, podług oficjalnego ogło
szenia — za „anarchistyczną propagandę, wy
rób bomb, ich rzucanie i grabież*

I *mk bez sądu poaduno rozstrzelaniu — o ile 
to zgodne z ogłoszonymi faktami — s i e d e m 
n a s t a  l u d z i ,  w większości wypadków m a
ł o l e t n i c h .

Kara śmierci została potępioną zdaniem ca
łego społeczeństwa. Karę śmierci dla niepełno
letnich zmieniono głównem nostanowieniem 1903 
/oka (art. 65 i 6 7 \  dla memająeyeh lat 17, 
jakotez wydanemi przepisami z r. 1885 (art 
189) Kara śmierci bez sądu do tego stopnia 
nibdopnsze^alną jest w myśl obowiranjąeych 
pr»w. że nawet objawiony nriwyższy ykaz nie 
moje niio. s.ły w spruwacii posatjfieiiia aycif. 
(Prewa główne wyd. 1892, art. 66 ast. 2).

A przeto jasnem jest, że żadna ustawa nie 
uprawnia kar śmierci, zawieszonych w danych 
przypackzch przez miejscowe władze, a wyzy
wają ych ogólny głos protestu przeciw tak 
krzyczącemu nadużyciu władzy.

Zawiadomienia o faktach rozstrzelania ogła 
siane nywaia z powołaniem s:ę na artykuł 12 
praw o miejscowościach, poddanych pod *tan 
wojenny. (Dodatek do art. 23 19. zbioru praw 
państwa. Tom II. wyd. 1892). Daremne usiło
wania uprawnienia bezprawia. FowcłAnie się 
na a r t y k u ł  li* wzmiankowanych praw czyni 
niedopuszczalnem ustawowe „rozszerzanie i sa
mowolne iłnmaczenie* {jrt. 65 zbioru pra« pań
stwa).

Arti kuł 12 tych praw, tak  w całej jego roz
ciągłości (l)zial II) jak i istotnem jego znacze
niu, pozwala dowódcy wojsk przedsiębrać nad
zwyczajne środki w zakresie spraw, objętych 
tymże działem, t. j. środki dotyczące admini
stracyjnego i strategicznego postępowania, co 
sie zaś tyczy wypływającej ze stanu wojenne
go zmiany podsądnośii, porządku postępowania 
sądowego i głównych obowiązujących w tej 
mierze nstaw, to o nich nie masz w Dziale II

wcale ani wzmianki naw et a t&s samo zas o- 
piewające o tem orzepisy w Dziale IV i V 
przytoczonych praw nigdzie nie zawierają naj
mniejszej nawet wzmianki o karze ścrerci bez 
sądu.

W ten sposób a r t  12 praw nie zmienia i nie 
może zmienić brzmienia głównych ustaw (art. 
47 ust. pansrwa), nie zmienia i nie może zmie
nić dlatego, że ogłoszone prawa kaczej cię 
me zmieniają, jak siłą praw głównych, zaś 
prawa główne wykluczają kare śmierci bez 
sądu.

W ten sposób stracono 17 osób mimo prawa 
i wbrew prawu. Społeczeństwo nie wie, ety  
byli oni winnymi i jakich zbrodni Jednak spo 
łeczeństwo wie, że to nie sąd orzekał o ich wi
nie i wydawał wyrok To też jakąkolwiek ich 
yina, fakt bezprawnie dokonanej na nich kary 
śmierci obraża i nadweręża poczucie sprawie- 
dbwości i z gruntu obala elementarne pojęcia 
prawa

Do czego dochodzi i do czegc może doiść 
bezprawie przy samowoloem tłomaczenin nad
zwyczajnych pełnomocnictw włsda wojennych, 
widać z obowiązującego postanowienia czaso
wego kieleckiego gen.-guDematora z d. 13 (26) 
stycznia 1906 r., w kłórem ogłoszone, co nastę
pnie:

„Ni wypadek znalezienia u kogokolwiek bro
ni, osoba dotycząca będzie poddana karze śmier
ci bez sądu. przyczem, jeśli broń znaleziona bę
dzie u dzieci niżej lat 14, ksra śmierci wyko
naną będzie na ich rodzicacn lab opiekunach*

Co prawda, rozporządzenie to po krótkim 
czasie zostało cofnięte przez głównego naczel
nika kraju. Lecz w ssmej ju t możności wyda
nia podobnie obowiązującego postan iw en a  do 
puszczającego karę śmierci w ninstosunkn do 
winy, a nawet ber winy żadnej, trndno nic wi- 
dzi°ć zrpełnego lekceważenia i nommięcia praw, 
któremi rządzi się państwo.

Przepisy wys. ukazu z 13 grudnia 1904 r 
uznały za konieczne przedsięwziąć wszelkie 
środki ku ochronie pełnej siły u«tawyr by nie 
narsszatae i dl*, wszystkich jednakowe jej wy
pełnienie uważane było jako pierwszy obowiązek 
wsRTgtkłcb władz i urzędów •— zrś niewyneł 
nieme jej, aby pociągało za lobą prawną od
powiedzialność, za teażdy aut samowoli.

My już to jako prawnicy, już to jako oby
watele, mamy zaszczyt donieść o powvzszem do 
wiadomość i senatu pvragnąc za ihowanin pełnej 
siły* pi <rwa —_

Z Kota polskiego.
.Sprawoid. wł. „N. Refo/my").

W ie d a ń . 92  marca
(WyfeOr do kom iiy i d la  reform y w yburoie). — Dyakogya 
n»d p ro jtk ie m . -  J t ty c y t  — Spraw a dróg w odnych - 
Ż ądan ie  Bolaków s  Buko w isy  — L ep n tacy a  i L a  m ta)

f —r.) Koło dokonało wczoraj wybom człon
ków do komisyi dla reformy wyborczej. Stało 
się przytem, co przewidywano. Dla przedstawi
ciela lewego skrzydła grupy demokratycznej 
nie znalazło aię miejsc* ‘ r  komisyi. Poseł dr 
P e t e l e n z otrzymał tylko kilka głosów, więk
szość zaś zwartym szeregiem, liczącym 48 gło
sów, wybrała do komisyi posłów: A b r a h a m o -  
w i c z a ,  B o b r z y ń s u i e g o ,  B y k a ,  Dz i e -  
d u s z y c k i e g o ,  G ł ą b i ń s k i e g o ,  ks. P a 
s t o r a  i S t a r z y ń s k i e g o .  Ponieważ zacho
wawcy w Kole liczą tylko 39 głosów, wynika 
z tego rezultatu jasno, że wybrani zawdzięczają 
mandaty do komisyi głównie głosum posłów, 
którzy również zaliczają Bię do demokratów. 
A zatem ci „demokratyczni* posłowie — z wy
jątkiem skoncentrowanych — wysiali do komi

s ji  dla reformy wyborczej najz&ciętsijcu prze
ciwników powszechnego prawa głosowania. — 
Zfkrawa to na parodyę demokracji i godzi cię 
fakt ten zapamiętać.

Wywia,zała się pirytem w Kole dyskusja 
nad wnioskiem, aby v»ynne prawo wyborc-a 
przyznano także k o b i e t o m .  W ayBknsyi tej 
wzięli uazial posłowie dr Grek, dr Doboszyf- 
ski, Głąbiński, Abrahamowie*, Bobrzyńsui i ks. 
Żyguliński Za wnJoskiem oświadczyli się jedy
nie posłowie D o b o s z y ń s k i  i G ł ą b i ń s k i .

Pos. ks. P a s t o r  przedłożył Kołu petycję 
miasta G o r l i c e ,  żądającą przełożenia trasy 
galicyjskiej kilei transwersaln* j tek, rby obej
mowała Gorlice j a k o s t a c y ę .  — Pos. W i e- 
1 o w i e y s k i żądał bndowy kolei Kołonryja-Do- 
latyn

Poseł K o z ł o w s k i  pornsrrl sprawę bndo
wy dróg wodnych w formie pytań szczegóło
wych, wystosowanych do ministra dra P i ę t a -  
k a Wyjaśniania udzielone Koln przez ministra 
'*ie zawierały nic nowego Na kilka pytań nie 
mógł oB na razie odpowiedzieć z powodu świe
żo przebytej choroby Część jego wyjaśnień, 
odnoszącą tię do regnlacri rzek. uznano nadto 
za noufnr.

Z oswiadezeń dra Piętaka wynika, że rząd 
me zaciągnąwszy pożyczki ng budowę dróg 
wodnych, dc t:zego jest usttwowc zobow ąrs- 
ny, opędza wydatki na tan cel nadwyżkami Ka
sowe® i

Poseł bukowiński B o h  O s i e w i c z  przedło
żył K du polskiemu telegram, otrzymany od Po
laków bnkowińskich następującej osnowy: „Pro
jekt rządowy reformy wyborczej upośledza i le
kceważy Polaków bukowińskich. Z polecenia 
wiecn polskiego, imponującego wielką ilością 
uczestników, odbytego wczoraj w Czerń: owcach, 
na który nrzrbyli mężowie laufacia z najodle
glejszych zakątKów tra ju  celem obrony na
szych praw politycznych, prosimy o sprawiedli
wość i słuszne uwzględnienie Polaków buko 
wińsKieh przy rozdziale mandatów. Pntez rząd 
opuszczeni, oczekujemy teraz od Bady państwa 
nzapułmenia i zmiany przedłożeniu rządowego, 
ażeby tak doniosłe dzieło, jak powszechne, bez- 
Dośrednie i tajne prawo głosowania dla naa 
Poiaków bukowińskich nie stało się źródłem 
trwałej krzywdy*. Podpisany był telegram ten 
przez prezesa bukowińskiego „Kołu polskiego*, 
p. Pas&kasa

Do Wiedrig przybyła deoutacya m itsta Ł a ń 
c u t a .  zlo icia z pp, D a  u i e l e w  i c z a , Py- 
p t i n k a  i S - u s t a  w sprawie 41s miasta te 
go bardzo żywotnej. Dzienniki domosty już. że 
pułk dbagouów Nr 1, załognjąey w Łaurucie, 
Kolbuszowej i Głogowie mi być w jesieni prze 
niesiony do Czech, a w wymienionych miastach 
mają być zniesione stacye wojskowe. Depnta 
cya miasta zagrożonego rniuą szuka pomocy 
Koła pcliKiego. Zad« ona. żeby w Łańcncie 
nie znoszono stac ji wojskowej a żądanie to po
piera bardzo traf nem i argumentami, mianuwicie 
tym. że w Łańcucie zbndowai rząd znacznym 
kosztem koszary dla konnicy i że wydatek ten 
byłby zupełnie zmarnowany. Jntro będzie do- 
pntacya łańcucka u ministra obrony krajowej, 
Schoenaicha. Kilku posłów naszych żywo się fą 
sprawą zajmują.

Powyższe sprawozdanie z posiedzenia Koła 
uzupełniamy jeszcze następnjącemi szezegoiami.

Poseł dr R o s z k o w s k i  poda! do wiadomo
ści, że Rada miasta Drohobvcza telegraf cznfs 
wezwrła go, aby orosił Koło o podjęcie starań, 
by Drohobycz, liczący z górą 30 000 mieszkań 
iow i będący s>edzibą najbogatszego przemysłu 
nafto 4egc, tworzył osobny okręg wyborczy — 
Poseł D n l ę L a ,  z upoważnienia miasta Tarno-

W ładystaw  Reymont.

Chłopi.
(Ciąg dalssy,

Nie dziwota też, że, skoro nadeszły sianoko
sy. odetchnęli, biedota się wnet rozbiegła po 
dwuracb za zarobkiem, a gospoaarze, lątysając 
uszy na ws»eikie nowiny, do kos przypięli się 
z radośi ą.

Nie zapomnieli jeno o Miemeach, bo co duia 
ktosik leciał na Podlesie wypytywać, co oni 
tam robią.

Siedzieli jeszcze, rn e s t  J jeno kopać stu 
dnie i zwozić kamień na fundamenta, zaś ko
wal któregoś dnia powiedział, że Miernej za
skarżyli dziedzica o pieniądze, a Lipce o gwałt.

Chłopy naśmiały się z tego do woli.
Właśnie dzisiaj na łąkach w czasie obiadu 

szeroko o tem rozprawiano.
Południe przyszłe upalne, słońce stanęło nad 

głowami, -ozpalone ao biaiośJ, niebo wis.ało 
białawym oa pożogi tumanem, zar buchał, kiej 
z pieca straszliwego, najsłabszy wiater nie 
przewiał, liście zwisły pomdlałe, zamilkło pta
ctwo, cienie leżały chude i krótkie, niewiala 
•broniąc od spieki, duszno było, jeno od poko
sów bił ostry zapach traw rozprażonych; zboża, 
sady i domy stały, jakby ogarnięte bi.-łtmi pło
mieniami; wszystko zdało się roztaoiać w tot- 
żarzonem powietrzu, trzesącem się, fcieby ten 

iwar na wolnym ognin, nawet rzeka płynęła 
,/olniej, bez szmeru, wody błyszczały roztopio 
nem sztliwem, a tak przejrzysta, że każdy kiełb 
widniał pod włóknistą powierzchnią, każdy 
kamyk na dnie p isczystem, 1 Każdy rak. 
gmerzący się w prześwietlonych «ieaiach brze

gów, cichość wlekła się nad ziemiami słoneczną, 
usypiającą przęlzą, jedna muchy, co brzęczały 
koło ludzi.

Kosierze Boryny siedzieli wpodle siebie nad 
•emu rzeką, pod kępą olch wyniosłych, wyja
dając z dwojaków Mateuszowi przyniosła jeść 
Nasika, wyrobnikom zaś Hanka z Jagustynką, 
przysiadły na trawie w słońcu i, nakrywając 
chustami głowy, słuchały ciekawi*.

— J a  od początku zawdy mówiłem jedno, 
że ine dziś, to jutro Miernej się wynieść mu
szą! — mówił Mateusz, wyskrzybująe garn 
czek

— Ksiądz tak samo utwierdza! — przy wtó
rzyła Hanka.

— A tak nędzie, jak się SDOdobr dziedzico
wi — warknął kłótliwie Kobus, rozciągając się 
pod drzewem

— Jakże, to nie alęku się waszych wrza 
sków i nie uciekli — wtrąciła się po swojemu 
JagustTnka, ale nie zważająe na n ią, któryś 
rzeki

— Kowal powiadał wczoraj, jako dzieazie po
godzi tię z ni ni.

— Jeno mi dziwro, że Michał teraz ze wsią 
trzyma.

— Wijszy on w tem iakąś dobrą sztuezke la 
siebie — syknęła stara.

— I młynarz też się pono wstawiał we dwo
rze za wsią.

— Wszystkie za nami, dobrodzieja juchy — 
mówił Mateusz. — Powiem wam, la czego na
szą stronę trzymają kowalowi dziedzic obiecał 
dobrą oberebapkę za zgodę z Lipcam1, młynarz 
się zlękną!, że Miemcy mogą postawić wiatrak 
na górce koło figury, zaś karczmarz też poma
ga narodowi ze strachn o siebie, dobrze on wie, 
że kaj Miemce siądą, ta n  mę jnż żuuen żyaak 
nawet nie pożywi

— To i dziedzic boją się -hłoDów, kiej o zgo
dę zapobiega?..,

— A zgadliście, matko, ten się najwięcej bo
ją, żarno wajn wyłożę

Przerwał Mateusz, gdyż od vsi pokazał się 
Witek pędzący

— Gospodyni, a to prędko chodźcie! — wrze
szczał już z (lala.

— Co się stało? ogień, czy co? — zerwał? 
się trwoznie.

— A to... to gospodarz czegoś krzyczą!
Poleciała co tchu, nie ro: umiejąc zgoła, eo

się tam stelo.
A oto cn było Maciej już od samego rana 

był jakiś dziwny, maryjasił. mamrota! cięgiem, 
zrywał się. z pościeli, to szukał czegoś koło 
siebie, że Hanke, odchodząc n* łąki, przyka
zała Jóźce pilniejsze na niego baczenie. Dziew
czyna często zaglądała do niego, leżał sposoj- 
nie, aż dopiero w czasie obiadu zaczął wrze
szczeć w n «bogłosy

Gdy Hanka przeleciała, jeszcze siedział na 
literkach i wołał.

— Kajście mi buty zapodzieli^ — dawajcie 
prędzej.

— Zaraz przyniesą z komory, zaraz... — o- 
spakajnł* wylękła, gdyż wydawał się całkiem 
p-zytomuy i groźnie toczył oczami.

— Zasnąłem, psiachmać — przeziewnał zze- 
roko. — Już biały dzień, a wy śpita. Kuba 
niech brony szykuje, siad poje iziem — rozka
zywał.

Stali przed nim. nie wiedząc, co począć, 
gdy naraz przechylił się i lecLt bezwładnie na 
ziemię.

— Nie bój się, Hanuś... zes\'limo me... An
tek w polu, co? W polu? — pc wtarza*. kiej go 
n.OTrn ułożyli na pierzynie.

— Juści.. ed śuitania... — jąkała, bojąa sie 
prseeiwdó.

Rozglądał się bystro i cięgiem gadał, ala co 
jedno słowo rzekł do rzeczy, to dziesięć cał
kiem płonycb, i znowu jął się gdzlesik wyry 
wać, chciał się ubierać i o baty wołał, to 
chwytał się za growę i tak przeraźliwie jęczał, 
jaże się na drogi rozrhudziło. Hanka, rozumie
jąc, jako na koniec jnż mu przychodzi, kazała 
go nrzenieść do cbałUDy i przed wieczo-em po
słała po księaza.

Przyszedł wkrótce z Panem Jezusem, ale go 
jeno swiętemi Olejami namaścił.

— Więcej mu jaż nie potrzeba, lada godzi
na uśnie — powiedział.

Na od wieczór naszło się narodu, bo zdawał 
się konać, że Hanka iuż mn gromnicę wtykała, 
ale się jakoś uspokoił i zasnął.

Zaś nazajutrz było tak samo, poznawał ludzi, 
rozmawiał przytomnie, to całą godzinę leżał, 
kiej trup, * wytrzezzczontmi oczyma. Siedział*, 
przy mm kowilowa nieodstępnie, a Jagułtynka 
chciała go okadzać

— Dajcież spokój, jeszcze ogień zapró
szycie.

Burknął mesp idziam i, a gdy w południe 
przyleciał kowal i zaglądał mu w przywarte 
oczy, to ozwał aię znown z dziwnym przeómie- 
chem:

— Nie frasujcie się, Miebał... już teraz wam 
dojdę-, nuzadługo dojdę...

Odwrócił się do ściany i więcej nic nie po
wiedział, ale że widać było, jako słabnie i co
raz barzej zapada, to go już nieodstępnie p.l- 
nowali, a głównie Jagusia, z którą też wypra
wiały się jakieś dziwności

Przestała ona raptem dbać o matkę, zdając 
ją całkiem na -Jędrka, i kamiemem zaległa przy 
mężu

— Sama ich przypilnuję to moja prawo! — 
rseKła Hance i Magdzie z taaą mocą, ii  się

nic przeciwny, ile oo każda dosyć miała swo
jej roboty.

I  już się nie ruszyła z chałupy, jakiś głuchy 
strach trzy n a ł ją , iieb y  na uwięzi, że nie po
rodziła od bieży ć chorego, jak  przódzi

A cała wieś była na łąitacb, sianokosy szły 
nieprzerwanie, od samego świtania, skoro jeno 
pie-wsze zoize niebo zrnmieniły, cały naród 
tam ciągnął, zaś rzędy chłopów, rozdzianych 
do koszuli, Kiej te siodłate bociany, obsiadły 
łęgi, ostrzyły telejzca i, błyskając kosami, całe 
dine siekły zapamiętale, cale dnie też jer o 
słychać było brzęki kos nakuwanych i przy
śpiewki dziench grabiących.

Zielone, puszyste równie łąk roiły się cd ludzi 
a pobrzęków i gwprów, migotały pasia&ce port
k i, czerwone w ebiianki, niby makowe kw iatj, 
płonęły w słońca, piosneczki się rozlegały huk- 
liwie, dzwoniły Kosy. buchałj śmiecLj wesołe, 
i wszędy izła ochotna, siarczysta robota, a pod 
każlen  wieczór, kiej zczerwienione słońce kło
niło się nad bory i powietrze zawrzało erzy- 
kiem p tac tw a , kiej wszystkie zboża i traw y 
jafo  się trzęsły od muzyki świerssczów, a  mo
czary zagrały żabiemi «echotami, kiej buchnęły 
zapachy, jakby cała ziejr-ia była trybularzem, 
toczyły s ię  po drogach ciężkie, opasłe wozi u  
sianem , wracali ze śpiewami kusiarze, a na 
pożółkłych, zdeptał.) ch wycinKach rozsiadały 
się gęsto kopice i stogi, kiej te Kumy podnfałe, 
przysiadając do cichej pogwary, a między niemi 
brodziły boćki, czajki kołowały z ŁaiosLem kwi
leniem i b.ałe mgły wpełzały od bugnisk.

Prze* otwarte okna Borynowej chałupy wci
skały się te wszystkie głosy ludzi i pól, wesel
ne głoBy życia i trudu wraz z kadzielnemu wo
niami zbóż i łąk i słońca, jeno J&guiia była 
głucha na w«ysthn. (O d. n.i
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pola, protestował przeciw upośledzeniu miast. 
W szcze ln o śc i Tarnopol, liczący przeszło 
31.000 mieszkańców, m i — według projektu — 
w y b ra ć  razem z Brzeżanami; miasto to żąda 
dla sietie osoDnego posła. — Poseł S t w i e r 
t n i  a przedłożył telegram i petycye Tyśmieuicy 
o zmn:ejszenie okręgu wyborczego. — Poseł 
S e i n f e 1 d przedstawił żądanie Kołomyi o oso
bnego posła. — Poseł dr G r e k  poparł pety
c je  miasta Jarosławia i Rzeszowa o zmianę o- 
jjęgów  wyborczych.

Wkońcu pp. Abrabamowicz i Dulęba na do
tyczące zapytanie oświadczyli, że Koło prześle 
„N. F r Presse" sprostowanie fałszywej wiado
mości, jakoby w tomisyi parlamentarnej Koła 
odezwać się miały głosy p r z e c i w k o  upań
stwowieniu kolei północnej.

Z krakowskiej Rady miejskiej.
K r a k ó w , 23 marca. 

Mandaty dla Krakowa a reforma bar. Gautscha.
W form>e dwóch „nagłych" wniosków poja

wiła się wczoraj, przed fornm Bady miejskiej, 
kwestya z w i ę k s z e n i a  l i c z b y  m a n d a 
t ó w  p o s e l s k i c h  z m i a s t a  K r a k o w a  
do p a r l a m e n t u .  Jeden z tych wniosków, 
zgłoszony ze strony konserw atywcej, domagał 
się w ogólnej formie, aby liczbę posłów z m
Krakowa „ s t o s o w n i e "  Domnożono. Wnmsek
ten został jednomyślnie uchwalony

Natomiast przy wniosku drugim, zgłoszonym 
przez posła Daszyńskiego, a określającym ści 
śle żądaną liczbę posłów na p i ę c i u ,  a to na 
podstawie włączenia gmin podmiejskich do kra
kowskiego okręgn wyborczego, — wyłoniły się 
nieprzezwyciężone po stronie konserwatywnej 
skrupuły. Tak „wielka" liczba posiów, których 
barwa polityczna obudzała widocznie podejrze
nia, w połączeniu ze wskazaniem okręgn, z któ
rego jeden z nich ewentualnie byłby wyb’era- 
ny,— przeraziła formalnie konserwatywną więk
szość Rady. Pomimo, że wnioskodawca dzień 
przedtem z g ł o s i ł  s w ó j  w n i o s i k  n p r e 
z y d e n t a  m i a s t a ,  którego, jak przypuszcza
my o sekret jie  prosił, mówcy i przywódcy 
w’ek. sośc’ ciuli się tym wnioskiem „zaskocze
ni" i tażądali czasu do zastanowienia się. — 
W drodze kompromisowej zatem uchwalono 
wniosek p. Daszyńskiego przekazać komisyi sta
tutowej, z zastrzeżeniem złożenia z niego spra
wy w dniach ośmiu.

Na tein sprawa, na razie. byłaby zakończone. 
Niestety organ konserwatywny, widocznie zno
wn „zaskoczony" końcową uchwałą Rady i
a niej niezadowolony, uznał za stosowne wy do 
być szczegóły porozumienia się pozaanlisowego 
obu partyj miejskich, które dało wgjpien kowa
ny powyżej rezu'tat, i obrzocić obelgami mniej
szość Rady ?ą rzekome niedotrzymanie nmowy. 
J  t  st to proceder dotychczas w  poważnej prasie 
m epiakfjK orany, na który oatent zostawiamy 
„Czasowi" do wyłącznego, domowego użytku 
Przedew iżystłiim  kwestya jakichś poufnych 
kompromisów, dotyczyć może jedynie kontra
hentów i pomiędzy nimi załatwiały się dotąd 
tego rodzaju rachunki. Po raz pierwszy zro 
biono z nich obecnie kwestyę publiczna, moty
wując w douatku to nieprzyzwoite postąpienie 
w sposob, z prawdą istotną nie mający nic 
wspó'nego

W rzeczy wbtościv po krótkiej wymianie adai, 
podczas zarządzonej wczoraj przez ,.rp3ydenta 
pauzy, zgodziia ».ę mniejszość demokratyczna 
n i  to, że głosować będzie za wnioskiem r. Fe
dorowicza o „stosownem" pomnożeniu liczby po- 
slow z Klasowa, i ze głosować będzie także 
za zgłosić się mającym ze strony konserwaty
wnej wnioskiem o odesłanie wnioskn r, Daszyń
skiego do kemisyi statutowej. Równocześnie 
cofnęła muiejszość wn.ouek r  Frnehlirga i zrze- 
kłr się wnioskn o imienne głosowanie. T y c h  
z a s a d n i c z y c h  w a r u n k ó w  m n i e j s z o ś ć  
d o t r z y m a ł a  z c a ł ą  ś c i s ł o ś c i ą  i zaró 
wno wniosek r. Federow.cza, jak r. Staniszew
skiego, na których jedynie zależeć mogło kon
serwatystom, uchwalone zostały jednogłośnie 
Pewna lreprzewidziana dywersja powstała 
przez zgłoszenie przez r. Daszyńskiego, który 
w układach poufnych ndziału me brał, wniosku 
o odesłanie obu wniosków, konserwatywnego i 
jego własnego, do aomisyi statutowej. Za tym 
wnioskiem, wśród zimieszan.o, jakie powstało 
w pierwszej chwili, podniosło się wprawdzie ze 
strony demokratycznej kdka -ąk, lecz głosu
jący przewidywali z góry upadek tego wnio
sku, i na zapytanie ze Btrony przeciwnej za
pewnili, że głosować będą za wnioskiem odra
czającym r. Staniszewskiego, co tez rzeczywi
ście uczynili solidarnie. Chwilowa kontrowe/sya, 
nie mająca żadnego wpływu na efekt głosuwa- 
nia, została zresztą wyrównana w drodze po
ufnego, koleżeńskiego porozumienia między prze
wodniczącymi obu klubów radzieckich.

A rmatni strzał „Czasu", wymierzony w mniej
szość, za rzekome niedotrzymanie słowa i ule- 
ganie supremacji socyalistycznej, chybił tedy 
kompletnie celu i odsłonił jedynie brzydkie za
miar? artylerzystów konserwatywnych, pragną
cych bez powoda mącić wody, aDy w nich tern 
łatwiej utopić wniosek Daszyńskiego

Nad śmieszuem odwołaniem się „Czasn" do
opinii publicznej mogą z lt.kk.om sercem przejść 
do porządku dziennego demokraci, oceny swe? 
politycznej działalności szukający na zgroma
dzeniach publicznych, podczas gdy strona prze
ciwna chować się wtedy zwykła do mysiej dziury 

A czy demokracya jest w swem dz>ałaniu 
samodzielną, przekona Się o tern „Char. ‘ ze 
swoimi przyjaciółmi politycznymi w porze wła
ściwej. Tylko cierpliwości!

Presydent L e e  uwiadomił, że wpłynęły dwa 
wnioski n a g ł a  w sprawie mandatów dla m. Kra
kowa do Rady państwa, zakreślonych w projekcie 
rządowym o reformie wyborcaej. Prezydent ndsiela 
głosu r. F e d e r o w i o s o w i ,  który odcsytnje na- 
rępnjąey wniosek:

„Przedłożony Badile państwa projekt rządowy 
refermy wyborcaej -w zniosą dla m. Krakowa tray 
mandaty Z uwagi że ta licsba mandatów n ie  
o d p o w i a d a  ani kulturalnemu, ani historycznemu 
snaesjuin naszego miasta, R»da miasta uchwali: 

„Zwrócić się do Koła polskiego, aby pray ros 
dzlile mandatów w nowej ordynacyi wyborcaej do 
Rady państwa l i c a b ę  p o s ł ó w  a m ia sta  K ra  
k o ? a  s t o s o w n i e  p o m n o ż o n o *

R. m. D a s z y ń s k i  praeai tawia następnie swój- 
wniosek.

„Wzywa się preaydyom, aby bessmtocsnle wy

stosowało dc Rady państwa petycyę, aby w nowej 
ordynacyi wyborcaej dia Isoy postów uwsględnlono 
jednolite interesy lndności .miejskiej, ■amlesikałej 
w gminach Dębniki. Ludwinów, Zakrzówek, Pła 
saów, Grzegórzki, Nowa Wieś Narodowa, < 'żarna 
Wieś, Półwsie Zwierzynieckie, Zwierzyniec i in
nych, maiącycb w przyszłości ztanowlć jednę wspól- 
l u ś ć  gminną z miartem Krakowem I a b y  g m i n y  
t e  w t ^ c a o n o  w o k r ę g i  w y b o r c z e  m i a s t a  
K r a k o w a .  Tak powiększone miasto Kraków po
winno otraymać co najmlej pięć mandatów do laby 
poselakiej zgodnie z zasadami, wyinazczonemi nrzei 
prezydenta ministrów, a mającemf znaleść twe n- 
raeoaywlatnienie w podziale okręgów wyborczych 
na podstawie proiektn rządowego nowej nztawy 
wyborczej*.

Po uchwalenia nagłości o b a  w n i o z k ó w ,  przy
stąpiono do rospraw nad Ich treścią.

R. m, F e d o r o w i c z  podnosi, żu projekt rządo
wy przeznacza dla Gaileyl 88 mandatów, z tego 
dla Krakowa tylko 3 mandaty. Jestto dla Krasowa 
kraj wdzącu ze względów historycznych, kultural
nych, biły podatkowej naszego miasta i llcaby jego 
ludności. Dlatego mówca prosi o uchwalenie swego 
wnioskn.

R. m. D a s a y ń  . ki ,  uzasadniając treść swego 
wnioskn, podnosi, ie  Galioya należy z łamach pro- 
jiktn rządowego do najbardziej upośledzonych kra
jów pod waględem lioaby mandatów Rada miasta 
Krakowi powinna wlęo zająć stanowisko w tej 
sprawie, lembardzlej, gdy preaydent ministrów wy
raźnie w przemówienia swojem wskas«ł, że ilość 
mzndztów dla poszciególnych miejscowości ma być 
wypadkową, na którą się złożą- mechaniczna eyfra 
głów lndności, świadcaenia podatkowe, wre»*c'e km 
tur? Jeżeli to wszystko weźmiemy na wagę, widzimy, 
re Kraków został pokrzywdzony, dotąd bowiem posia
dał mandatów 5 (2 z mtazts, jeden z Izby handlo
wej, jeden z większych posiadłości, jedea ■ V ku
f/l). Miasto nasze rozrasta się, wkrótce otrzymamy 
„wielki Kraków* praea alanie się a as.ed« eml 
gminami, dziś jnż więc należy aię narad o powię- 
* nenie liczby mandatów, zwłaszcza, ze po nzyaka 
nln „wielkiego Krakowa* nie będzie można smle- 
nić obecnie uchwalić < lę mającej reformy wyborcaej, 
bo rzec* tik  clężkleml zdobyta zachodami, będaie 
musiała prawdopodobnie wystarciyć na k<lka dzie
siątek lat. Mówca krytykuje następnie projektowa 
ny przez rząd rozdział okręgów wybcrczyoh dla 
Krakowa, a powoda którego np. m ieianńcy alicy 
Stachowitiego, jako należący do gminy Czarna 
Wieś, wybierać mają posła razem z chłopami a pod 
Wieliczki i Dobczyc. Obecnie toczy się snrawa o 
powiększenie liczby mandatów d>a Galicy 1, należa
łoby tedy także starać się, aby mandaty te jnż te- 
raa praeznaozone zostały dla Krakowa 1 innych 
specyalnie wymienionych miejscowości, a nie były 
dawane ryczałtowo d>a Galicy! (z nich wykrojono- 
by i Óź iit tn i owdzie wygodną domenę dla sfer 
npraywilejowanycn). Poaa Kraki wem nowlnien otray
mać jeszcze mandaty Borysław I kilka innych 
m i a s t  w krain naszym.

R. m. J a w o r s k i  sądzi, ie  dragi część wnio
sku r. Daszyńskiego jest przedwczesną, bo eo do 
sprawy przyłączenia gmin praedmiejskich 4o Krako
wa, nie posiadamy jeszcze wyrobionego zdania. —  

dprawj tej ntgle załatwiać nie należy, bo stano- 
wiłeby ona pe? len precedens na przysiłość, gayby 
zassłz potrzeba rozszerzenia prawa wyborczego dla 
gminy, llowca oświadcaa. że dlatego głosrwać bę- 
dale p r z e c i w  wnioskowi r. ^aisyfiskiego.

R m B a n d r o w s k l :  Sprawz mandatów miej
skich w projektowanej reformie wyborcy} <ejmnje 
cpięic cnego kreja t 1 rrp<u«. *»;wnege n«-
kriywdaeula mla*.. Tem więcej odcznwa się to 
pokrzywdzenie w Krakowie. Argnmenta przytoczone 
praei poprseanleh mówców są tak jasne 1 wyoter- 
pnjące, tak powsiechnie odcanwane, że wystarcay 
aię na nie tylko powołać, aby głosewaó za wnio
skiem p. Fedorowicza. Nlbmniej słnsznem jeat żą
danie posła Daszyńskiego o wciągnięcie w okręgi 
wyborcae miejskie gmin podmiejskich, które całym 
swoim charakterem należą do Krakowa, a w nieda
lekiej przyszłości mają być wcielone w obręb wiel
kiego Krakowa; zażądać należy a tego tytułu naj
mniej 5 pesłów I nie ma najmniejszego po wodo 
sprzeciwiać się tema wnioskowi, racaej należy go 
powitać jako argoment, który wprost, może przy
czynić się do zbliżenia tycb gmin do Krakowa, ja
ko argument pożądany pray pertraktacyach nad 
wielkim Kr-ku wem Wreszcie jeszcze jedno. Oto 
we wnioikacn tych poroszone są najżywotniejsze 
kwestye dia Krakowa i byłoby rsecią oardro po
żądaną, gdyby Radl miasta swą całą powagą, to 
znaczy jednomyślnie, wnioski te poparła.

R. m. F r i i h l l n g  proponuje, aby załatwienie 
drogiej części walonka r Daszyńskiego odroczyć nz 
krotki czaz 1 sprawę samą sbadać, a potem dla 
obrad ponownyeh awołać w najbliższych czatzeb po
siedzenie Rtdy.

R m. D a a z y ń r k 1 ale roinmie, o jakim pre
cedensie myśl! prof. W. L. Jaworski. Wszystko mo
że być precedensem, lub nic. Jeżdl nie ma to być 
tylko awyczajną wymówką, niechaj dr Jaworski bil 
żej określi, jaki precedens mr na m?ś!l.

R. m J * w o r i k l  w oapowiedzi r. Daszyńskie
mu zsisacsa, że najpierw należy azyskać „wleiki 
Kraków* pod waględem a d m i n i s t r a c y j n y m ,  
a potem dopiero można się atarać o „wielki Kra 
ków* pod względem w y b o r c z y m .

R m. S t a n  s z e w s k i  oświadcza, że będaie 
głosował przeciw wnioskowi r. Daszyńskiego z tego 
powoda, że obecnie żaden z nzs nie moib dokła
dnie wiedzieć, jaki wpływ wywrze wcielenie pod
miejskich gmin do Krakowa. Jeżeli miasto na iae 
stanie się „wielkim Krakowem", tem samem wcie
lone gminy uzyskają prawo glosa w Krakowie. 
Okręgi w Krakowie pod względem ilości wyborców 
wtedy się swi „sią mandatów posoitanle jednak 
tylko tyle, ile nstawa pc lanowiła. N a to  n a  ra 
i ł "  r a d y  n i e  ma,  bo niestety nie posiadamy w 
państwie t. *w rewizji ordynacyi wyborcaej, eo od 
czasu do czasu powinno mieć miejsce.

R. m. B a r t o s a e w i e a  podnosi, że prawica Ra
dy została zaskoczoną wm sk>«m r. Daszyńskiego i 
nie może znale ić odoowieJzl na argn *8»ty, które 
tzk starannie obmyślił p Daszyński.

R. m D a s z y ń a k i :  J n ż  w c z o r a j  p r z e d -  
s t a w i ł e m  p p r e i y d e n t o w i  t r e ś ć  m e g o  
w n i o s k n

R. m. B a r t o i z e w l o i :  Argumenty p 1 łaszyń- 
zkiego są zupełnie jasne, bo dziwną Jest wprost 
rzeczą, zby ktoś. co jest z krwi 1 kości Krakowia
ninem, dlatego tylko, że mięsaka przy nlicy Stz- 
chowskiego. głosować masiai w tycb nieiiczęśliwych 
Dobcaycach, (Wesołość). Mówca sądzi, że należy 
głosować sa wn'osklem r. Daszyńskiego.

Prez. L e o  oświzdezz, że p Daszyński i s t o 
t n i e  j n ż  w c z o r a j  z g ł o s i ł  s w ó j  w n i o s e k ,  
o o z e m  p r e z y d e n t  z a w i a d o m i ł  p. F e d e -  
r o w 1 c i  a , który zgłoszenie podobnego wniosku 
taaże sapowlediizł.

Nzstępnłe zabierali głos prof. Jnlian N o w a k ,  
prof. B u j w i d  i ponownie prof. B a n d r o w s k i ,  
który polemlanwał a wywodami dra Staniszewskie
go, roczem r  m. K o n o p i ń s k i  podniósł, że wła
ściwie Kraków nie otrzymał weale więbsaej liesby1 
postów, bo priecież dotychcias wybierał dwóch 
z miasta i jednego z Izby handlowo-przem^słowej, 
nie mówiąc o mzndzclc z powiatu krakowskiego. 
Jest rseczą wprost monstrualną, aby ktoś, pracując 
w mieście Krakowie, wybierał posła n p. z Dob- 
szycaml, dlatego, że mieszka on na nlicy Caarno- 
wiejskiej lab Stacnowskiego. Jeżeli aaś adecydowa- 
ni jestensy przesunąć rogitki miasta poza gminy 
podmiejskie, na które w ten sposób a Iekkimn 
■ercer awalamy nowe ciężary finansowe, to nie po
winniśmy odoznwać skrnpnlów sumienia, żądając 
dla tycb gmin, będących faktycanie iniegralną saę- 
śclą miasta, także głosowania wraa a Krakowem. 
Dlatego będaie mówca głosować za wnioskiem r. 
Dzizyńilclego.

R m. D z z z y f i s k l  pol«mizoje z prof. Jawor
skim i dr Staniszewskim. Ogół wprost nie zroznrale 
tych wątpliwości, które konserwatyści podnoszą. 
Należy rzec* przedsHwić jzsno: Jeżeli prezydent 
Leo caią siłą zdąża do wytworzenia „wielkiego 
Krakowa*, to lepiej nsyskaó najpierw ten „wielki 
Kraków* pod waględem w y b ó r e a y m ,  a potem 
juz łatwiej przyjdale idobyć „wielki Kraków" pod 
względem administracyjnym Jasno także należy po
stawić mrawę, że się żada wiecej nanśatów —  
pięć praynajmn<ej —  nie cztery, jak to widać a 
wnioskn p. Foderowlcza; ten piąty należy sobie za- 
piwnić dla jedności podmiejskiej. Citery mandaty, 
to za mało zla Krakowa, który ma 4 stronnictwa, 
a 2 wy znania. Gdy będaie mandatów pięć, to amle- 
ści się w nlcn i mandat dia aocyalisty i dla kou- 
■.erwatystr i dl demokrat? 1 dla żyda. Praecież 
nie żądl. się aa wiele i ai żąda ■ <. rasesy, które 
rząd przypadkowo ozreślił, bo maną jest, rzeczą, 
że okręgi wyborcze dlz Galioyi rozdzielał namie
stnik Potocki: on też, {ako były radca miasta Kra
kowa, słnizL i życzenia miasta Krakowa nwiględni.

Prer L e o  praerywa następnie posiedzenie na 
klika mlnnt, celem poroanmienia aię co do obn zgło- 
ssonych wniosków.

R. m. S t a n l s a e w s k i  aablera po praerwle 
głos i saznaesa, że ani on, ani prof. Jaworski nie 
mieli aamiarn awalczaó żądania, wyrażonego we 
wnioskn r. Daszyńskiego, zby i ludność podmiejska 
zyszała repreaentaryę a Kratowa w Radzie pań
stwa, a tylko nfe chcieli tej ważnej sprawy aała- 
twlać dorywczo w sposób impi o wizowany. Nie mieli 
aamiarn wnioskn r. Daszyńskiego grzebać 1 zgła
szają wniosek, aby aa raaie uchwalić wniosek r. 
Federowicaa, wniosek zaś r. Daszyńskiego odesłać 
do komisyi statutowej i  poleceniem, aby do dni 
ośmtn przedstawiła Radzie sprawozdanie.

R m. D a s z y ń s k i  zgadza się na projekt r 
Staniszewskiego, żąda jednak, aby taKże i wniosek 
r. Federowicaa odesłać do komisyi statutowej 1 ahy 
oba te wnioski za klika dni raaem uchwalono.

W nlostk, aby oba wnioski odroczyć —  upadł. 
W n i o s e k  r. F e d e r o w i c a a  a e h w a l o n o  j e 
d n o m y ś l n i e .  Wniosek r. Staniszewskiego, aby 
wniosek r. Dassyńskiego odesłać do komisy! statu
towej uchwalono również jednomyślnie.

Porządek dzienny.
Z poraądkn daiennegn uchwalono przyjąć oferty 

pp. Baranowskiego I Lebenheims, z Trzebini na do- 
staws 'tanienia porf row sgo, E.'ohstl«a 1 Sp. a Kit 
kowa na dostawa kaziienla granitowego 1 H Kmki 
1 Sp. a, Gstęw? iy  * f  inlr-mltn; dla j n  itkl -  
go domu kalek wy.uacaono uksę 1 kor. 30 hal. 
dziennie, zatwierdzono Unię rsgalaeyjną dla alicy 
Kopernika; przyjęto do wiadomości sprawozdanie o 
zamknięcia rschankowrm fandnsuu obrotowego miej
skiego aa rok 1903; komisyi gazowo - eiaktryczaej 
przywrócono dawną autonomię; do komitetu foadn- 
cyl imienia dr-t Warschanera dla iaraelicklch re
konwalescentów delegowano wiceprezydenta Ssrego; 
nstanuw<ono nową posadę starssego radcy magistra- 
tn w VI randse i 2 posady kcncepistów w X ran
dze, co zwiększy budżet miejski o przeszło 9 000 
koron rocznie, R m. B a n d r o w s k l  żadał pray 
tej sposobności, aby jnż ras przedstawiono Radzie 
konkretne wnioski w sprawie reorganlzacyl magi
stratu.

Na posledtenin tajnem samianowano inspektora
mi budownictwa miejskiego pozostających w służbie 
państwowej tecbnikó? Konrada G ó r e c k i e g o  
a Csen^owiec i Stanisława N ‘ w a k o w a k i e g o  
i  Buchał; praeaiesiono t stan sptcsyakn aa wła 
sną prośbę radcę maglstrata p Ladwlks, Z a w 1 
ł o w s k i e g o ,  pełniącego oooaiąaki neeselriki arzę- 
da akcyzy

K ra k ó w , 23 mar",Ł

Zdrowotność Krtkowa. Z powoda podnoszonych
przez różne osobistości 1 pewne organa prasy za
patrywań na adrowotnoić a.,ail monarchii anstrya- 
okiej, a głównie dwóch stoiecsnycn a.ia8i w Gali
cy!: Lwowa i Krakowa, zAjmująoem będaie przyto
czenie wykaaa śmiertelnośol piętnasta miast w An- 
■tryl Ulanowioie, pod.ag zestawienia w mlenlęcsnl- 
kn centralnej komisyi statystycznej w Wiednia, 
śmiertelność wynosiła na 1000 mieszkańców, w Za 
da-ze 14 5, w Insbrnkn 17 5, w Be-nie 17 8, w 
Wiednia 18 7, w K r a k o w i  18 9. w Opawie 
19 4, w Graca 19 8, w Pradze 19 f ,  w Llncn 
2 0 1 , w Lnb’znle 20 8, w Salcbnrgn 20 ?, w Czer- 
nlowcaeh 2 21 , w Celcwcn 24 0, we L w o w i e  
26 2, w Tryeśde 26 5.

Jak a tego wynika, Kraków stoi pod względem 
śmiertelności na p I ą t e m miejsca, izras aa Wie
dniem, podczas gdy Lwów jest przedostatnim ■ 
miast 1 tylko w Tryeśde panuje większa śmiertel
ność.

Nadmienić należy, że ogólna zdrowotność Krrko 
wa podniosła się dopiero od kilka ostatnich lat, 
gdy wprowadzone zostały nowe urządzenia sanitar
ne, głównie jednak od zaprowadzenia wcdocfągn 
miejskiego. Inne fnwpstyoye, jak rnasaersenle sieci 
kanałów, prai cięściowe, w kilko punktach miasta 
saskiej lenie Rudawy i Młynówki, także prsjcsynl- 
ły się do sanacyl Kraknwa jak również coraz ści
ślej prsestrzegaia przuz władze miejskie porząaez
i czystość, oraz przez biaro sanitarne, fizyka i 
bhemlka miejskiego zdrowotność produktów żywno 
ict awożonych na targi do miasta

Gdy porównamy miliony, jakie na zdrowotność 
yydaje Wirdeń I torównamy je ■ fnndnszimi na 

j ten cel Krakowa, zdamleó się należy, *e miasto 
Lasze nie pozostzjo daleko w tyle stolicą pań 
stwa. —  Wynik tcu powinien być tem gorętszym 
bodźcem dla włads Krakowa do dalszycb kroków i 
usiłowań, by na po n sanitarnym miaato nasze mo
gło złożyć sa wzór Innym grodom.

Kraków dla ubogich. Wczoraj odbyło się po
siedzenie grona opiekunów miejskiego Liarz ubo
gich. Na posledseuln tem uchwalono przysnąć na
stępując) nadtaryfowe datki dla nbogleh. W okrę
gu I-ssym 20 nbogim 143 koron, w II okręgn 18 
nbogim 151 koron, w 111 okręgn 22 nbogim 201 
koron, w IV okręgn 33 nbogim 284 koron, w V 
okręgn (podmiejskim) 19 ubogim 148 koron; wraa 
a Innem! lasiłkaml udzielono razem 134 abogim 
1.120 koron. Osobno w kasie miejskiej, ałożyła na 
nbogleh miasta Krakowa p. Klementyna Mi e nó -  
w n a  kwotę 100 koron, a powoda wynajęcia jej 
przez gminę na zakład fotografiesny dawnego lo
kalu ś. p. Walerego Raewnskiego pray nlicy Kolo 
jowej.

Odczyty. Staraniem akademickiego Koła Towa
rzystwa „Sakoły Indowej" w Krakowie odbędrie si« 
ezei g odczytów makowych w auli uniwersytetu 
Jagiellońskiego prof. dra Tadeniza G r a b o w s k i e 
g o  pod tytnłem „Juliusz Słowacki próba charakle 
rystykl" dnia 26 i 28 marca; prof. dra Kutrzeby 
p. t  „Powszechne prnwo wyhorcie w przessłośd" 
dnia 7 kwietnia. Dochód prneanaoaony na czytelnie 
wiejskie.

Ze ster notaryalnych. Dingoietni sastępoa no- 
tarynsaa ś. p Wiktora Brzeskiego, dr Józef Nowak, 
objął po nim kancelaryę notaryalną w Krakowie i 
prowsdi! ją nadal przy nlicy Jagiellońskiej L. 11,
I piętro.

Pogrzeb i .  p. Franciszka Karlinckiego, dy
rektora instytutu astronomicznego w Krakowie, od
był się difslaj praed południem. O godzinie 9 rano 
prsenioslono trnmaę ie  zwłokami zmarłego z mie
szkania ? Instytucie aitroncmloanym do kościoła 
św. Mikołaja, skąd po odprawionych nabożeństwach 
kondukt pograebowy rnsiyt na omentars. Na tram- 
nl«, obok innych, spoeiywaiy dwa wieńce, a to od 
■ena.n akademickiego i wydziału filoaoficsnego. Za 
karawanem, aa rodziną, postępowało grono profoso- 
sorów nnlweraytetn z rektorem ki. Pawlickim na 
czele, obok icarawann bedeie uniwersyteccy r.SślI 
berłz akademickie. —  Na cmentarza, nad grobem, 
przemówił olepłem! słowy, żegnając zmarłego profe
sor astronomii w  ani wersy teoie Jagiellońskim, dr 
Manrycy Rndzkl 

Posiedzenie Izby handlowe] odbędaie Rę we 
wtorek 27 bm. o gods. 4 po potndnin.

Kursa zawodowe. Staraniem gminy a  Krako
wa odbędzie się z początkiem i  wletnia, 8 dni trwa
jący, praktyczny karu dla nansi oknoia (drzwi, 
bram i ckien) pod kJcrnmkiem p. Franelsaka Was- 
•erraba, warkmlstraa, oraa naaeiyeiela sawodowej 
sikoiy ślnsarskiej w Swiątiiksch. Na knrr ten do
puszczonych być noże najwyżej 12 frekwentintów, 
którzy ewentualnie otray mywać bęu„ .<typendynm 
w kwocie 2 koron daiennie.

Kandydaci winni osobiście wnieść wiainoręoinie 
plsaae podania do blora wydzlałn IV- (szkolnego) 
magistrala (Ryn k 19) najdalej do dnia 28 srarca 
do godslny 12 w połndnle, ■•'ąciając do nich me
trykę urodzin, ostatnie świadectwo szkolne, oraz 
świadectwo z nauki przemysłowej nzopełnl&jącej, 
list wyzwolin, lnb kartę przemysłową.

Zapomogi dla nauczycielstwa. Rada szkolna
krajowa przeprowadziła jnż rosdział 4n0.000 kor., 
która ts kwota na mocy nchwały zejmowej a osta
tniej sesyi aostała przesnacaona 11 jednorazowe za
siłki dla nancaycmi sakół ludowych w gałyrn kraju. 
Rozdział odbywał sio na podstawie wykaaów, które 
nadesłane soctały ae wesystklob okręgów Przyzna 
ao zasiłki w  graaieaoh 1 0 0 —150 kor. 3166 oso
bom, przyczem P -aa sskolna krajowa a wracała saoze- 

, a jłie*  na
Guecme asta snajdnją aię w departamencie rachun
kowym namiestnictwa, skąd w rajbliżssym etanie 
scalaną idesłane do posacaególnych rad szkolnych 
okręgowych, pocaen nastąpi wypłata asygnowanyeh 
zasiłków

Zmiana lokalu sądowego. Donoszą nam z Pod
górza: Praed dwoma dniami odbyło się tn przenie
sienie tutejsiego sądu powiatowego a gmachu, znaj
dującego się na rogu ulicy Lwowjkiej 1 Rynku a 
będącego własnością miasta Podgórza, do nowowy- 
budowanego prze* rząd gmachu przy nlicy Czar
nieckiego. Gmach ten dwupiętrowy, położony jest 
w miejscu ładnem niedaleko Krzemionek, nie do
tykają go żadne inne zabudowania —  blnra będą 
więc Jasne, co jest bardzo ważnrm; w dotyohcsaso- 
wem pomiussecsenlu sądn były niektóre biura tak 
ciemne, że w dniach pochmurnych świecić musiano, 
order sądu powiatowego, mieścić się bedtie w no
wym gmachn blurc podgórskiego nraędu podatkowe
go, którego prteaiesieaie a dotąd zajmowanego lo
kalu przy nlicy Józefińskiej nastąpi w najbliższym 
nszsie, bezpośrednio po ukończenia adaptaoyj 1 nie
których zmian jakie prsodiięwzlęto w lokalu nowe
go gmachn, dla urzędu podatkowego praeiaacsone- 
go. Uroczyste poświęcenie no n sgo gmacho odbędzie 
» r w poniedziałek dnia 2C b. m o godzinie 10 
rano. W poświęcenia będą nczeLtniczyli przedsta
wiciele wszystkich włads tutejszych. —  W budyn
ku zaś posądowym przeprowadzane są obecnie smla- 
ny i reitzuracya, poszum przeniesiono don zostaną 
blnra kasy miejskiej, inae zaś blnra magistratu ao- 
staną rozszerzone. Resztę nbikacjj wynajmować 
miasto będaie na sklepy 1 miesakania.

0 nandat po*elKkl z Tarnowa-Buchni. Z Tar 
nowa plsią nam pod data 22 b m.:

W  sacaelnle aapełnionej sali „Gwlaady* w Tar
nowie stanął wesoraj wieciorem praed zgromadze
niem fihywatelf tarnowskich dr Zygmunt P o f- 
m o k 1, jaka kandydat na prsłn do Rady państwa, 
1 wygłosił swoje wyananie politycznej wiary, Zgro 
madzenlu przewodniczył wtccmarsizłek Rady powla 
towej, p. R l n g e l h e l m .  —  Odkładając bardilej 
sieaegółowe sprawozdanie i  tegc interesującego sgro- 
madzenla na później, aaanacaamy na rasie ogólnie 
że zgromadzenie to , llciąee około 400 wyborców, 
przyjęło kandydalnrę dra Hofmokla bardzo życzli
wie i uchwaliło w s z y s t k l o m l  głosami praedwkc 
6 (sześciu) utworzyć komitet przedwyborczy, celem 
przeprowadzenia tego kandydata polskiego stronni 
ctwa demokratyesnego na posła do Rody paastwa, 
w miejsce amrrłego ś. p. Stanisława Stojałowskie 
go. Kontrkandydatem s ramienia „narodowej* de 
mokracyl jest baron Battaglia.

Shdm osób —  pastwą płomieni Pisią  asm
i  Głogoczowa (p myślenicki) Przed kilka dniami 
nybaehl tn pożar, który anUzciył dom mieszkalny 
i na węgiel spalił całą rodalnę, składającą się a 7 
oaób. Tak wielkie rozmiary katastrofy przypisać 
zależy po częśol ohnjętncśol tntejsrych włościan, 
któray, mieszkająo zdała od palącej ztę chaty, nie 
pospieszyli na czas s pomooą. Nie posiada też gmi
na nasaa, mimo zamożności mieszkańców, sikawki 
do gasaeaia ognia, anf zorganizowanej straży ocho 
tniosej ogriowej, ani przyrządów służący eh do ga 
szenia ognia ustawą wskazanych. Całe mienie i ży 
cie tutejszych mlesakańców polega na opleoe dwóch 
nocnych stróżów, któray wówczai popadli w wielką 
senność 1 spali, jak aablci. Smutnym też był wi
dok, gdy w dnin 21 b. ■ sześć trnmien (w je

dne! matka z dwnmiusięcznem dsierkiea) położono 
w kościele parafialnym na krtafalkn, a rastępnle 
po edprawionem nabożeństwie wynosaono na omen
tars. gdaie miejscowy probosses ks. Snrcwlnski 
w rzewnych słowach przedstawił strasiny agon bie
daków.

W JarChnowie starauiew „Gsytelnl" odbędaie się 
w niodsielę 25 b. m. o goda. 8 wieczór przedsta
wienie amatorskie. Daną będaie Krnmłowskieso 
„Królowa priedmleścia".

Z Brodów piszą nam; O godność bnrmhtrsa po 
i  p. Knlakn ubiegają się- zzs;ępoa bu-mistrza dr 
Rlssel, asesor Rady vVa«llewikl i księgarz p. West.

Kradzież w Kasie gminnej. Do policyi lwow
skiej nadeszło wczoraj pismo a aawiadumlenlem, ta  
w Kasie gminnej mi; steeska Potcka Złotego speł
nioną została kradzież na przeszło 1000 koron. —  
O kradzież podejrzany jest 25-ietnt pisarz Karo* 
Ornatu raki. który miał abieds do Ameryki, szopa- 
traywi ay aię copriednlo w paaaport na nazwisko 
Józefa Aleksiewlcza.

Zmarli.
W Wsrisawie zmarł wcioraj dr Antoni E s tr e i

c he r ,  lekarz, znany filantrop, powzaeonnie szano
wany dla awej wieday lekarskiej 1 wielkiej prawo
ści charakteru. Zmarły był bratem rodzonym dra 
Karola Eitre'cn«r», zasłrżonego uczoneg# 1 blbllc- 
grafa

Z e ó w ia ta .
Z Warszawy. ^
—  Sąd wojenny skazał wcaoraj robotnika Re! 

nika na karę śmierci prsea powiezienie.
—  Warszawski komitet przemysłowy wybrał wczo

raj na delegata wyborcę do Damy w Petersburgu 
inżyniera Karola Czajkowskiego

— Wczoraj wypuzaozono na wolność jecerow ■ 
„Kiry ra Oodalennego", arezziowanyeh praed kilka 
tygodniami. Równocześnie nwolnlono Ich towarzy
szy. nwięzlonychw Modlinie.

— W pewnej restanracyi przy ulioy Wolzklej 
aresztowane 5 młodych Indii, n których znalezforo 
rewolwery.

—  W  cnklerni Lonria otruł się w południe kwa
sem siaroiLnym niejaki K n o h a r s k i ,  wł-iśclolel 
aakndn mechanieano-ślusarskiego Prsycsyną rozpa- 
ozliwego krokn była nędua.

—  Pud Częstochową rlęto bandę zbójów , którzy 
napadli pod Zawierciem majstr> fabryki p. Erbena. 
Wyśledaono 8, ■ których 2 uciekło czterech za
bito, a 2 oddano do szpitala ciężko ranionych.

Z Wiednia niszą nam: W poisklem Stowarzysze
nia „Strzecha" w Wiednia odbyło się 18 b. m. 
walne zgromadzenie. Pomyślny roawój, jaki od asa 
regn lat staie zauważyć się daje, zawdzięcza ,Strze
cha* przede rssystkiom mt.zmordpw8.nei pracy wy
dalała, na którego czele stoi znany lckarr dr W. 
Harajewioz, który mimo uciążliwej pracy zawodo
wej, znajduje jeszcze dość czasn, aby swą dzia
łalnością anakomlte oddawać usługi Stowarzyszeniu.
W pracy tej dzielnie ma sekundują wiceprezes p.
St. Fałat, dnszi sabaw i gier towsrsyrktch, oraa 
znany wioloncaellata p. B. Kopyityńskl, nieiirndso- i 
ny aranżer doskonałych ensemblów mnaykalnyoh.
To też a uznaniem podnieść należy znakomitą dzia
łalność tego tryfoliom, i  życzeniem, aby pod jeg.
kierownictwem i nadal „Striecha* w dotyciasowem
ssybkiem tempie stale się rozwijała.

Peputaoya aptekurzy. w  Wiednia biiwl od kil
ka dii depatacya gremiów apteKarskich a ozłej 
Aastryi. Z K r a k o w a  biorą w niej udział pp
X V. > - r —ts  Jj - n r -. 3 V
s k i i B e i s e r. Depatacya przedstawiła aię orz? 
wódeom stronnictw i ministrowi Bylzndtowl, itar*  
■ię ona o przysul isaeni ustawy apt-karskipj.

Pożar fabryki. Z Tomassowa Rawskiego tele 
grafnją, że nocy dzisiejszej spłonęła tam fabryka 
Saepsa w Staraycach

Poael Lenzmann. Niemieckie stronnictwu wolno- 
myślne w  parlamencie 1 sejmie berlińskim nową 
ponlosłą stratę. Poseł Lenar ann jeden z najwybi
tniejszych jego członków, o którym przewidywano 
ie  obejmie przywództwo po zmarłym niedawno 
Richterze, umarł praedwosoraj, skntklem paraliżn. 
Zmarły był adwukatem 1 jako taki praed traema 
laty bronił oskarżonych w gtośrym procesie k o ml 
t ei tu w r a e ś n i e ń s k l e g o .  Wiadomo, jak wiel
kie w rii-uie wywarło na trybunale gnleźaleńsklm 
jego oświadczenie, że pochodząc z okolic nsdreń- 
skioh nie m uł wyobrażenia o u c i s -  n, jakiego do
znają Polacy na kresach wschodnich.

Złoóllwy iranfak. Jak doaoszą z Pragi, uwię
ziony został w Józefowie (Josefstadt) właściciel ho
tele Edward Jola, anana w całem mieście osobi
stość. Hola od sześciu lat wysyłał setkami listy 
anonimowe do poważnych oaób. Drzewainie olIc*rów 
tamtejszego gzrnlzoan, rsnczjąc w nich ubliżające 
podejrzenia przeciwko żonom adresatów. Prsedwcao- 
raj uwięziono Holsa w chwili, gdy choiał do skrayakl 
poestswej wrznolć Kilka takich listów.

Katastrofy Plagi szereg katastrof ciągnie się 
nieprzerwanie od kilknnazto dcl. Jak donoszą z Poż
re*. w S*an!u Colorado w północnej Ameryce nastą
pił w kopami węgla pod Camp Bird wybnch ga
lów. Zginęło podobno 32 górników, a 500 został* 
sasypanyoh w kopalni 1 kle można im ns raaia po- 
spiesayć a pomocą. W tej samej okolicy wydarzyła 
■ię medawoo ssana katastrofa kolejowa, a której 
pisaliśmy ■aówczas. Górsysty stan Colorado posia
da licaae kODalnle srebra 1 węgla.

W Oonrrihras wzburzenie pośród strejkującysh 
robotnikow coraz bardziej wzrasta- Wedle doniesie
nia z Leni, towarzystwo ehee robotnikom prnysnać 
płasu dsteaną w kwocie 6 franków 80 eentimó*, 
górnicy natomiast żądają 7 fr. 10 centimów Miej
scowe dslenntkl donoszą, że kopalnie w Courriśr^s 
tracą daiennie praessło milion franków i żs nie- 
mieokie kopalnie codziennie doitaraszją franenikim 
przemysłowcom węgla sa milion franków Mimo to 
daje aię odczuwać brak węgla W fabrykach w Au 
ain, utrudniających 6000 robotników, groal a po
woda braku węgla wstrzymanie pracy.

Ze stowarzyszeń.
Z Tow arzystw a przyjaciół Muzoup Nsrodo 

w ego W nledslelę dnia 25 b. m. c godalnie 19 
w południe odbędaie aię w kanoelaryi Mnsenm Na
rodowego sgromadzeole jzłonków. Członkom przed- 
stawione zostaną obraay, rtóre, w myśl statutn, 
mają być aakuplone do Mnsenm ■ fandnzaów To
warzystwa. Obraay, praeinacaone do wyboru., ®°‘ 
żn» oglądać w kancelaryi Muzeum Narodowego w- 
dzienni) od godt. 11— 12 w południe.

Walne zgromadzenie członków T ow arzysz*
nancaycieli i nzncaycielek sakół Indowych nsi&il^,^ 
w Krakowie odbyło ilę 17 bm. Presei przedstawił 
obraz ńsiałalnoścf w?daiału, który załatwił wlela 
ważnych spraw, jak- wniósł prośbę do Rad; mia
sta Frakowa o stały ńodatok ila  wszystkie1! na »- 
ozyciell 1 nauczycielek zż do nrejuiowauia pł«*

ózef Rrzysz^owsbł
J A E 0 W .2  p rz y  n i le ?  F lo ry an sA ' 1  L. 17

uapneeiw hotelu „pod B‘ią*

poleca po tanich cenach na damskie ńnknie H ojm odnlejszo  m a to ry e  woIołattA c z a  1 ko lorow e, F la n e lo , E t r o h in y  b ia łe , 1 k o l^ jo . 8- 
PłÓUtenKl. O zfordy  K olorow e, Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koc* wełniane i &awehnane, Kapy, Szyiony, Perka.r Dymki białe, Dryle. F la n k i .  

Fończochy, Skarnetki, Chusteczki donosa. R o p n iu  — - w « 7 .V R T f f l c  U a i  A R T  W n f iR O R O W R ił  P. ATIllM RATURęczniki —  W SZY STK IE T O FA B Y  W DOBOROWYCH fATDBlKACH.
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Sobota, 94 Marca 1 „-i.6 H  0  W * ft JB *  0  B - U  A ** <58 S

£'&no> przes Sejm; o sasiłek pieniężny na umo
cnienie Istniejącego już w Towarsystwlr skromnego 
Tnndnsiu pr-życskowego 1 zapomogowego, o utworze- 
i o w sikołaeb miejskich osobnych oddatatów dla 
^myaiowo upoihdzonych daiool; o reasnmpoyę n- 
thwah Rady m. w sprawi “ XXIV sakoty wyaa. 
-iMkiej, latalejąsej już catery lata z krzywd* naa- 
oiyoleiatwa prowizorycznie Żądano, aby sakota te 
sci ała aorganiaowaną na wydziałową, a nie —  jak 
poprzednio uchwalono —  na poapolitą. Z próśb po
danych Rada miej. załatwiła dotychczas tylko osta
tnią 1 te przychylnie. Uprawa obecnie znajduje a1< 
w< Lwowie 1 nie moib doczekać się załatwienia. 
Wydział agłusił w rokn nbległym petycją do Sej
mu o pokpszenle bytn nancz. ze skutkiem ujemnym, 
jak zwykle. Torrarsystwo nasze rozwila się bardzo 
dobrze, bo llezy ju£ blisko 270 oslonków. W se- 
keyaefa prąci, szła prawidłowo. Najwięcej praoy 
miała stkeya redakcyjna 1 organisaoyjna, najmniej 
zaś zabawowa i powoda żałoby narodowej. W osta
tnim czssde utworzono osobny komitet dla niesienia 
opieki i pomocy nlessesęśllwym aanczyeleloaa a Kró
lestwa Rok ubiegły aaanacaył sie w Towarayatwle 
wielką solidarnością 1 ktrnoSelą, akutkiem czego n- 
dało się wprowadzić do Rady miejskiej dwóch ko
legów wbrew woli partyl w mieście obecnie rzą
dzącej. Najwatnlejazem dalełem wydalała w ubie
głym roka było rosbadienie lahypnotyiowanego ba- 
garelkami 1 obietnicami przez Sejm nauczycielstwa 
eałego kraju. Dano wlęe pociątek organlaaeyl nau
czycielstwa ludowego całegc kraju, która wkrótce 
wejdzie w zyrie, skoro tylko statut zostauie za
twierdzony. Wydział wraa a wydziałem wykonaw
czym ankiety naucz, w 28 grudnia 1905 rozpoczął 
w, dawanie miesięcznika p. t. Glos nauczycielstwa 
ludowego", j ko organ prsyssłego awiąskn nau
czycieli.

Wśród ożywionej dyskusyl zad tern sprawoada- 
nlem podniesiono, że tar nauczycielstwo tymesaso- 
wa upośledzone pod względem płao i krzywdaone, 
jaz całe nauosydelitwo ki akowskie — akoyl orga- 
nliaoyjnej sapomnlało o swoich lokalnych intbre- 
sach, aby tylko wspóml.i z caiem nauczycielstwem 
utworzyć w kraj o wielką solidarną grupę zawodo
wa i tą drogą adobyć sobie lepszą przyszłość. Zz 
skuteezaą działalność wyrażano wydilałowi uana- 
nii , jakotez uduelono absolotorynm z odczytań,jgo 
sprawozdani* knowego.

Wy bery dały następujący wynik: prezesem wy
brany jednomyślnie p. Stanisłi w N o w a k ,  wleepr 
p Mlocsysiawa S ie  o s k o  we ka ;  do wydslatu we
szli na dwa late: H o r a o a k ó w  na  Ludmiła, B 11-  
r o A s k 1 Wincenty, S z c ■ u o * t  s a 1 Franciszek, 
O l ę ż o b z a  Jan, O r s a u l z k l  Teofil, a na I rok 
A n d r u s s k l e w l o z o w a  Eugenia, K ł o s i ń s k i  
Tadeoss, G o ł ą b  Kazlm.

W końcu uonwalono: a) znliyć wkładkę miesię- 
ssną dla nanozyoiell aamlejskich a 60 h. na 30 h., 
b) wkładki rosłożyć na 10 miesięcy, c) popierać 
jak najgoręcel miesięcznik „Głos naucz, lud." oraz 
ideę organlaaeyl Na tern aakonczono oorady 

Ze StOW«rky8Zenle kupców. W niedaielę d 25 
marca 1906 r  odbędsle się o gods M)1/* prsed po- 
łudnlbss walne zgromadzenie cslonsów ki akowskiego 
Stowarayszenli kupców 1 młodzieży handlowej w lo
kalu Stcwarsyiaeaia (ul. Wolska 1. 14). Porząaek 
dilenny obejmuje: Odciytanle protokółu z ostatnie- 
gr w* metro zgromaaaenia, sprawosdanie z szynno- 
śol za rok 1905, sprawozdanie z rachunków aa rok 
1905, udzielenie absolutoryum, uchwalenie budżetu 
na rok 1906. wybór 5 całmków wydalała, waloaki 
dyrekeyl, wnioski csionków.
 7  ...01'J ' S J- 4 —ISWW
będue się o gods, 8 wiecaor prieCstewieale ama
torski* z następującym programem „Bzy kwitną", 
komedya w 1 akcie Zygm. Przybylskiego; mono
log; „Dzleel musy", komedya w 1 akcie Fr Do
minika. Wstęp dla całcnków 50 h., dla aaproLzo- 
nych gośoi l  kor

Glosy publiczne.
Oświadczenia.

Wobec ośwladcienia, umiesicsonego w nr. 78 
„Napraodu" a da. 21 b. m. I w nr. 66 „Nowej 
Reformy" i  dnia 22 b n., te „ s a  t a ł i e n  po-  
s l e d a e n i u  p r z e d r a u t o w i a  n i e  b y ł o  u- 
e h w a l o n e m  u r z ą d z a n i e  t a ń o ó w " ,  zmuszo
ne jesteśmr —  mimo de większość nas jest prae- 
eiwna uraądsanlu tańnów w bieżąc "u roku —  
ogłosić, eo następuje.

Kweitya tańców była poruszoną j e d y n i e  tylko 
na odbytem d. 8 m a r e a  p o s i e d z e n i u  k o m i 
t e t u ,  urządzającego raut na a cnót Stowarayzze- 
nie Pomocy tankowej dla Po)«k Im J I. Krassow
skiego Na potledseniu tern ■ podpisanych nn wy
żej wymlenlonest oświadczeniu były oDecne tylko p. 
K. Cnołoniewska, p. W. Głuchowska i p. U. Sie
dlecka Wtedyto postanowiono, ie: k o m i t e t  t a ń 
c ó w  n i *  u s ą d a a ,  g d y b y  j e d n a k  p u b l i c z 
n o ś ć  t a ń c ó w  s o b i e  ż y o z y ł n ,  p o z o s t a w i a  
s i ę  j e j  pod t y m  w a g l ę d e m  s w o b o d ę .

Uchwałę komitetu posostawlcnia publtssnośd swo
body w wyborze zi a wy, dokumentuje wyraźnie 
sposób, w jaki została zamówiona na raut muzyka. 
Zwrócono mianowicie jej uwagę na to, że w raale 
żyezoaia publisznoŚBl, mogłyby się odbjd tańce.

Ponieważ za komitet uważać możemy tylko osoby 
podpisaae aa aaprc sealasn i te, których naswlska 
jako należących do komitetu były ogłosione w .s ien 
nikach, a zatem ■ pO'"plianvoh na wyżej wzpomnla 
nem oświadczeniu tylko p. B Brchter Janowską, A 
Witkowską, U. Siedlecką 1 K. Chołoniewaką.

Komitet obecny na poaledsenlu w diiu 8 marea 
1906 r.

Luoyna Bieńkowska, Zofia Bogsaaikowa, J Cy 
bnlska, Gsermakowa, Alma Dumuicka, Zofia Gu 
stowska, Krzyżanowska, Mirra Petelenz, E Radwań 
■ka, Jadwiga Słupnicka.

Podatek powieściowy. Do dzisiejszego nnmern 
„N, Reformy" dołączamy arkusz 2 powieśoi Bole- 
sławlty p. t. „Nad Spreą".

Warowania 1 przeniesienia w sądownictwlo. Cessri za
mianował radcami dworu prz; najwyżsi m trybuLale 
kasacyjnym radców wyzsarg > lądu krajowego dra Ju 
liana M o r e l o w s k i t g o  s Krakowa, Mikołaja H e n -  
i r m o w i c z a  I Włodzimierza W i l k e g o  ze Łwuwa.

Kierownik minlsiierrtwa aprawiedliwośoi przeniósł ad- 
junktów sądowych: Bronni»w» Maohnowikiego z Miel
nicy do Skolego, Karola Bilińskiego z Bukowska do 3a 
noka, Jana Nlkisoh: z Brudów du Winnik, Aleksandra
Frieda s Kopyczynieo dr Brodów, Tadeusza Potockiego 
a Horodenkf do 01 =»»«. Mieczysława Siebanera z Ryma
nowa do Chodorowa. Stefana Kaczmarka sTłrm aoza do 
Janowa, E izimierza Oborskiego z Bełza do Nadwórny, 
Bolesława Krukowskiego s Oleska do Bełza. Józefa Czu
batego z Kymanrwa dr Nadwóri y, Agenura Adaiuow- 
skiego a Kos iws do Orohubyczs Roberta Tertlla z Czor- 
tkow a dr Trembowli, Juliusza Betkowikiegr z Mielnloy 
do Drohobycza; nadał adjunktom w okręg' lwowskiego 
w ritsegr sądu krajowego Stefanowi Ssnchewiczowl po- 
«adę adjnnkta w Drobobyozn, a Tózefowi Szpcndrowi 
ozowi po&.dę w Tai sławią: przeniósł adjonkta dra Zy
gmunta P« klikowskleg i  Fec zenity na da okręgu lwow
skiego wyższego sądu krajowego; zamianował adjanzta- 
ml aasknltartów Jana Tarosmanowioaa w Czert koęrle, 
Jana Hacaia w Rymanowie, Ignac*g Hoszowskiego w 
okręgu lwowskiego w yiszego sądn kzujowugo, M Krz> 
żanowskłego r Sokalu, Włodzimierza Ogonowskiego w 
PeozeniiyDie, Kazimierza Angseli k ego w Rawi Ruskiej, 
Andrzeja Litwina w Bukowsko, Stanisława Mięnowioza 
w Skalacie Longina Szecbow.cza w Rymanowie, dra 
Michała Terleckiego Tarce, Eogeniuzza Kosłowakiegc 
w Horoder "e Włoazlmlerza Lewickiego w Boborodoia 
nach, dra P ijtrs Rondisra w Kosowie, Witcłda Sless- 
now.ciego w Tłomacsu, Edmanaa Rcślakowssiego 1 Wła- 
dysław^ Koczyi1 “ziego obu w K it’nie* Edwarda Ojaka 
w Kopycsynescb

Składki. Zamiast wieńoa ns trumnę ś p. dra Zygmun
ta Spiudlera ztoż/il członkowie sądu powiaiowego w Gor
licach 18 K 8<) b na zakład dla -ipnaaczonyoh ohłopoów 
w Pawlikowicacb

Uniwersytet ludowy ■« A. Mickiewicza.
(W sal Mui“um teohniosno prsemysłowem.)

W  niedzielę  F. Grc*gon: G lass: .L*on!/!as A ndrejeer*.
Przedstawienie na oele dobroczynne odbędsie się intro 

w sobotę 84 b m. o godzinie 4 po południu w ryrkn 
„Kdiion' Program klnematograi bardio urozmaicony.

Repertoar teatru niejakiego
W sobotę- .Niepoprawni"
m  Uebsielę po połodniu , Eofoinszao pod Racławi

cami"; wieczór: Wesele*.
Z kalendarz. W i .betę *4 moroa: Tym ol i Szym 

a T ry . mm ; w niedzielę 28 niaroa: Zwi.stowamz N. 
Maryl Panny: w poniedziałer 98 marca: Dyimy 1 Ema 
nneia

V so b 't  tło i ca 98 marca o giidzlnic i min. 86, sa- 
•hó o goda 5 nu 54; długiśó dnia godzin 19 sa. 16

Z krtkswsklege •baerwatarysm Dnia 99 ma sa ter 
Bomcr doiaedł od — 4'8 do +  8 0 C ; — baromet; 
poanosi1 tlę, wleoaorem zacz. opadać

Dnia t3  marca -> godzinie 7 rano stan barometru 87'6 
mm., terir-m ttrr. — C-7 C.; wiatr wschodni.

Prze? iwlednła dis Walioy. zachodniej na 88 maro. 
chwilami śnieg, r- ciąga dnia odwilż.

B - G a b r > ] f * la k a i  ( K r a k ó w )
knpoje, spraedaje i najmuje — fnrtepiańy, pia 
cina, Larmonie i p i a n e l e  — krajowe i sagra 
aleme — nowe i prsegran* -  r? gotowką i 
opłaty —  boa salieiki.

Oświadczamy, że nie będąo podczas uchwały, któ 
ra saDadła na posledarnln komitetu d. 8 b m. (p. 
Witkowska nie była woale na tern posli daenlu) nie 
wied tlałyśmy o postanowieniu, że wprawdzie koml 
tet nie urządza tańców, lees pozostawia pobllczno' 
ścl swobodę v  wyborze zabawy. Dlatego, jako prse- 
olwnhakl ursądsanla tańców w r b. — wprowadzo
ne w ołąd zapewnieniami, że tańce nie będą do
zwolone, zgudzlłyśmy elę na podpisani, protestu, 
uatlessosonego w dziennikach, jednakowoż w innej 
formie, jak to było wydrukowane, 1 pod warunkiem, 
że wsaystklm paniom, należącym do komitetu, bę
dzie ów protest przedłożony, siego nie uczyniono.

Maryn o ied leck n . fn to n ln u  W ltk ow sk u .

Kronika lwowska*
L w ó w .  23 "larca.

Rada mlbjaka uehwnlfła na wczoraj nem posie
dzeniu rybudować ośm  n t w y o b  g m a e b ó w  
s s k o l n y e h  w okresie czteroletnim, kosztem b 
milionów koron na pomleszcaenle miejskich ezkół 
ludowych I wydziałowych. Na pokrycie kositów bu
dowy b ę d a l e  z a c i ą g n i ę t ą  p o ż y s a k a ,  która 
będale umorzoną kwotami, ptaconemi obecnie jako 
czynsz aa ubikacye na pomieszczenie szkół. Czynu 
ten rynosii w ostatnich latach orseszło 57-000 ko
ron, a mimo tego 30 klas nie ma jessote stałego 
pomieszczenia.

Towarzystwo muzyczne we Lwowie wydało
sprawozdanie za rok ubiegły. Towarzystwu Uszy 
caibwkó* 2T-J f- tego 96 usiońaow , sp.erająt eu 
Dochody wyniosły koron 78 .8 3 T 9 6 , roschody zaś 
72.672 74 Czysty majątek Towarzystwa wynosi 
71.695 99 koron. Zastawienie kasowe domu własne 
go wyknsaje w docnodnch koron 7.775 25. Sprawa 
budowy własnego domu postąpiła w ubiegłym roku 
snaesnie 1 abllża się do urseos/wfstnlenla Lissba 
nczoiów losiła  do 410. Na waloem zgromadzeniu 
wvbrano prezesem ks. A. Lubomirskiego, zastępcą 
prezesa prof. Tilla; członkami wydziału dra I. Dem
bowskiego, prof. dra H. Kadyiego, dra Korna, St. 
Krupkę, dra Z. Kulcsycklego, dra A Majewskiego, 
radcę Drdacklego, B. Psróego, J. Raspa, wiceprei. 
1. Romanowskiego, prof. dra J. Siemiradzkiego 1 J. 
Stein D ergera.

0 zajścia W Sanoku. Jedenaste uwięalanyeh, 
oskarżonych o gwałt pnblicsny, popełniony rsekomo 
nn osobach gości balowych w k*oynIe w Sanoku, 
przeciwko którym odbędsie się we Lwowie rozpra
wa dnia 2 kwietnia b r — jak o tern nonoslllś 
my — zostało wypossoionyob na wolną stopę. Sie
dzących w wlęslenlu śledtiem wypuBtezono partya- 
ml po czterech, a ostatnich wypussesono wesoraj 
rano. Liosba 27 oskarżonych, o któryoh w swoim 
ozasle wspominaliśmy, dojdsie do 50, a liczba po
wołanych świadków będzie tak wielką, że mówią 
o zupełnem prawie wyludnienia Sanoka na czas 
rozprawy Orksrżorych będzie bronić pięciu adwo
katów. Rozprawa odbędzie sie jak wiadomo, prsed 
zwykłym trybunałem

Przeciw  utworzeniu Jatek mibjsklch oświad
czył sie magistrat m. Lwowa.

Rewolucya w Rosy i.
W W a r « z a w i e  bawi obecnie delegat mini

sterstwa obwiaty, M a m o n t o w ,  wysłany tam 
celem zbadana stosunków szkolnjch Mieszka 
on w w a g o n i e  s a l o n o w y m  na torze kole
jowym przy dworcu petersburskim. Czyżby oba
wiał się nreszrać w miesce? Onegdaj ndała 
się do niego deputacya, złożona z pp. Wojcie
cha Górskiego, Kijefiskiego, Konopczyńskiego, 
Kujawskiego i Adama Krasińskiego z oznaj
mieniem, że w społeczeństwie polskiem istnieje 
gotowość należytego i ciągłego informowania 
delegata w czasie jego pobytu w Warszawie
0 nienormalnościach. jakie pannją w krajn 
w dziedzinie życia szkolnego. Mamonto* Dopo
wiedział, że wysłneba chętnie wskazówek i skarg
1 zda o tern sprawę w ministerstwie. — Jako 
miejsce pierwszej gonferencyi takiej wyznaczył 
Mamontow gimnazyom I.

Z R a d o m i a  donoszą o. nowym zamachu. 
Na dyrektora jednej z tamtejszych szkół dały 
dwa indywidua podczas przechadzki kilka strza
łów rewolwerowych i ciężko go zraniły. Spraw
cy umknęli.

W K n r s k n  sąa wojonny skazał generała 
D o b r o w o s k i e g o  na 2 miesiące, a ks. Ba 
grationa na 3 miesiące fortecy za to, że jako 
reprezentanci władzy me wkroczyli, gdy tlnm 
dria 30 czcw ca z. r. podpalił na dworcu wa
gon, do którego się schronił ohcer, ścigany 
przez tłurr

W S a m a r z e  ubiegłej nocy pewni Indzie, 
di tebrani za policyautów, opadli wóz nocztowy

irabuwali 38.000 r  n b 1 i.

(Telsgr, „N. Reformy" z 23 marce) 

Zamach na policmajstra,
Włocławek. Nocy dzisiejszej dokom.no zama

chu na tutejszego p o l i c m a j s t r a ,  sztabska
pitana M i r o n o w i c z a ,  i strażnika ziemskiego 
S t r z a ł y  c h y b i ł y .

Strejki.
Białystok. Pet ag, tel. donosi: Po uwolnienia 

uwięzionych 23 zecerów. robotnicy drukarscy 
podjęli pracę we wszystkich drukarniach.

Witte w niełasce?
Wiedeń. Do „N. F r Pres«e“ donoszą i  Fe- 

t e r s b u r g f :  Uporczywie utrzymuje się pogło
ska, że W i t t e  pozostanie na stanowisku pre
zydenta ministrów tylko do czasu znbrania się 
Damy. Następcą jego zostanie K o k o w c e w ,  
który przyłączył się do partyi reakcyjnej. — 
W'*te ma zostać prezydentem Rady państwa, 
a wedle drugiej wersji usunąć się zupełnie z ży
cia pnblicznego.

Ustąpienie Lamsdorffa.
Petersburg. „Słowo" donosi, jakoby minister 

spraw zagranicznych hr Lamsdorff podał się do 
dymisji a nastęDcą jego miał zostać ambasador 
N e 1 i d o w.

Kontrola nad budżetem
Petersburg. Telegraficzna Agencya rosyjska 

donosi: Zbiór ustaw ogłasza nkaz cara, który 
zatwierdza projekt ustawodawczego uregulowa
nia kontroli budżetu państwowego Budżet ma 
być 14 pa^dzierniEa przedkładany R idzie pań 
stwa i Damie, a 14 grudnia ma być ukończony 
za rok ubiegły Gdyby się ot azała różnica zdań 
przy badaniu budżetu, sprawa, której ona doty
czy, ma być oddaną komisji, złożonej z c z ł o n 
k ó w  R a d y  p a ń s t w a  i Dn m y .  Po roz
strzygnięciu przez komisję sprawozdanie przed
łożone będzie o b n  c i a ł o m  p r a w o d a w 
c zym.  Gdyby i wtedy nie nastąpiło porozu
mienie, budżet za rok ubiegły ma być u w a 
ż a n y  j a k o  p r o w i z o r y u m .

Pożyczka i konstytucya.
Berlin „Berliner Tageblatt" donosi z Pe- 

t e r s D n r g a :  W niektórych dziennikach roz
poczęta się agitacyu za tern, aby w razie emi
s ji  wewnętrznej pożyczki bojkotować ją tak 
dłngo, d o p ó k i  r z ą d  n i e  w p r o w a d z i  
k o n s t y t u c j i ,  zapowiedzianej manifestem 
cara

Wydawca „Rusi“ uwięziony.
Petersburg. Skazany na rok twierdzy wy

dawca i redaktor pisma „Rus", S n w o r i n ,  
został n w > ę z i o n y ,  gdyż car o d r z u c i ł  pro
śbę jego o złagodzenie kary, wystosowaną przez 
sąf* apelacyjny

Rauunek bankowy,
Moskwa. Wskntek o b r a b o w a n i a  B a n k n  

k r e d y t o w e g o  nie przeprowadzono wczoraj 
na giełdzie ż a d n e j  t r a n s a k c y i  w a k 
c j a c h  b e n k o w y c h .  Sprawców rabunku do
tąd nie schwytano. Przedsięwzięto niesłychane 
środki ostrożności Ulicę, w której znajduje się 
patac gubernatora, z u p e ł n i e  z a m k n i ę t o  
wojrskiem.

Środki ostrożności.
Berlin. Do „Loealanzeigera" donoszą z Pe

tersburga: Wskntek napada na bank Towarzy
stwa kredytcwego w Moska ie połączono we 
wszystkich większych miastach instytucje ban- 
Kowe d z w o n k a m i  a l a r m o w e  mi  z poczta
mi i posterunkami wojskowemi. Posterunki te 
otrzymały rozkaz, ażeby na każdy znak p o 
s p i e s z y ł y  n a  p o mo c .  W Moskale Banku 
państwowego i Kasy oszczędność strzegą ż o ł 
n i e r z e  z n a b i t ą - b r o i u ą .

Sprawa gen. Stoessla.
Petersburg. „Słowo" donosi, że sprawa gen. 

Stoessla o poddanie Portu A rtnra przybiera co
raz gorszy dla b. dowódcy twierdzy obrót. — 
Zaznania wszystkich towarzyszów i podwła
dnych świadczą p r z e c i  w ko  generałowi. Je 
żeli świadkowie japońscy, Atórych wezwania 
domaga się obwiniony, będą brzmiały tak samo, 
b ę d z i e  m u s i a ł  z a p a ś ć  w y r o k  sk i zn-  
j ą c y .  W toka badania wykazało się, że gene
rałowie Kondratenko i F ok p o s t a n o w i l i  
a r e s z t o w a ć  ge n .  S t o e s s l a ,  ale właśnie 
w przeddzień wykonania zamiaru KondrateLko 
poległ.

Z Rady państwa.
Poseł O D j d o ,  ktorego mowę Dodaliśmy już 

wczoraj w krótkiem streszczenia polemizował 
głównie z zarzutami i twierdzeniami przeciwni
ków Galicyi, jakoby kraj ten był bierny i wsku 
tek tego nie miał prawa do większej liczby 
posłów

Mówca wskazał na wysoki podatek z k r wi ,  
opłaoanj przez Gancyę, na to, że jest ona zy- 
skownem p o l e m  z b y ł  n dla niemieckich kra
jów Anstryi, że gdyby kraje te pola tego nie 
miały, nie posiadałyby też owych milionów, któ
re teraz rzncają na szaię przy podziale man
datów. Mówca zakończył następnjącem oświad
czeniem: Jestem zwolennikiem iaei liberalnej; 
moi ściślejsi towarzysze klubowi, zastępcy stanu 
włościańskiego i małych miast, o ś w i a d c z a 
j ą  s i ę  s z c z e r z e  z a  p o w s z e c h n e m ,  t a j 
n a  m i b e z p o ś r e d n i e m  p r a w e m  g ł o s o 
w a n i a .  Przedłożenie oznacza jednak dlr nas 
dotkliwą stratę narudowego stanu posiadania 
i z oburzeniem musimy je o d e p r z e ć .  Przy 
dzielenie Gaiicyi większej ilości mandatów przy
czyniłoby się także do złagodzenia narodowego 
sporu między Polakami i Rnsinan... Rząd je
dnakże widocznie ma w tern interes, aby pokój 
w Galicyi nie rrzyszedł do skntku. Ci członko
wie Izby, którzy tak et* sto mają na netach 
słowa sympatyi dla Galicyi, niechże tym sym- 
patyom dadza teraz czynny wyraz, nie dla ja 
kichś poszczególnych uprzywilejowanych, lecz 
dla 7 milionów trzysta tysięcy mieszkańców 
Galicyi

Po pośle Opydo przemawiali Dosłowie Po s r a 
k a  i B a k s a ,  poczem zabrał głos iowca ge
neralny „pro"  poseł R b e n h o c h .

Polemizował on z wsżystkimi mówcami prze 
ciwnytn reformie i zaznaczył, te  reforma wy
borcza w dnchn nowoczesnym n ie  da a ię

j u ż  p o w s t r z y m a ć  Byłoby rzeczą niebez
pieczną, gdyby rząd starał się powsuzymać ją  
s i ł ą .  Co się tyczy w y o d r ę b n i e n i a  G a l i 
cyi ,  mówca jest zdania, że podniesienie obec
nie tego postulatu ma na celn p r z e w l e c z e 
n i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j .  Narodowe poro
zumienie w sprawiedliwym parlamencie Indowym 
da Się łatwiej osiągnąć Niemożliwość przepro
wadzenia takiego poroznmienia w obecnej Izbie 
jest najlepszym argumentem na rzecz reformy 
wyborczej.

Poseł Ebrnhoch zakończył mowę swoją wmo 
Skiem, ażeby projekt reformy wyborczej prze
kazano specjalnej k o m i s y  i z 48 c z ł o n k ó w  
sprawę reformy regulaminu koraisyi regalami 
nowej, ustawę o ochronie wolności wynorczpj 
komisy, prrwniczej, a ustawę o nietykalności 
poselskiej komisji konstytucyjnej.

Na tem przerwano obrady. Następtie przy 
jęto wniosek, ażeby po reformie wyborczej po
stawiono na porząJkn dziennym u s t a w ę  o 
c z e k a c h .

(Telegrany „R Reformy" z 23 marca)
Wiedeń Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po

selskiej wskaznje poseł S t e r n b e r g ,  w for
mie zapytania do prezydenta, na doniesienie 
niektórych dzienników, które podały wiadomość
0 prywatnej jego rozmowie w kuloaracb Po- 
niew rl t-eść tej rozmowy mogłaby wzbudzić 
podejrzenie, jakoby chciał naruszyć cześć dla 
religii i prawa kanonicznego, przeto mówca za
znacza, ze c a ł a  w i a d o m o ś ć  j e s t  bez-  
p r z e d m i o t ó w  a.

R o m a ń c z u k  interpeluje w sprawie rozpo
rządzenia sądn kraj. wyższego we Lwowie o 
nżywanin języka msziego

Reforma wyborcza
Przystąpiono Jo dalszych rozpraw naa pro

jektem '•ządn o reformie wyborczej
Hr S t u e r g k h ,  generalny mówca „contra", 

rozbiera projekt reformy ze stanowiska narodo
wościowego i zapewnia, że jego stronnictwo 
jest zawsze wiernie i szczerze niero ecko-naro- 
dowem Mówca wskazuje na wielkie wzburze
nia, jakie wvwołała w swoim czasie sprawa 
gim^azynm słowieńskiego w Cylei, paralelki 
pohk*e p»-zy niemieckiem seminaryum tao  czy- 
cielskiem na Śląsku i rozporządzenia językowe 
hr. Bademego, Mówca nie pojmuje, dlaczego 
Niemcy, w sprawie reformy wyborczej, która 
stuuoi i najcięższy przeciw mm cios, i trwale 
puddaje ich pod jarzmo słowiańsko radykalnej 
większości, zachowuje sie z takt rezygnacją
1 oszołomieni są niejako hasłami demokratycz
nemu Jeżeli rząduwi czyni się zarzuty, że po
stępuje niekonsekwentnie, — z tem większą 
słusznością zarzut ten ucz>nić można Niem
com.

Mówca ostrzega przed reformą, aby potem 
nie powiedziano, że nostęp zabił Niemców, . za
rzuca prezydentowi ministrów, że dał się po
rwać błędnej taktyce, dla której poświęcił swoje 
pierwotne zapatrywania i politycznego zaufami 
wzBudzić me może. Pojąć nie można, jak rząd, 
który sie zawsze opierał na stronnictwach n- 
miarkowanych, teraz wysuw* radykałów prze
ciw stronnictwom umiarkowanym W przyszłym 
parlamencie spory narodowościowe jeszcze się 
zwiększą. Już teraz, dopiero co po przedłożeniu 
projektu, zgłoszono wniosk autonomiczne o 
zmi :n konst.ytucvi i wyodrębnienie Galicri.

tym musi się mówca sprzeciwić ze 
względn na możliwość uarnszenia jedności pań
stwowej.

W końcu ewej mowy wyraził mówca obawę, 
czy nowa Izba zdemokratyzowana i zradykab- 
zowana będzie mogła podołać takim zadaniom, 
jak ukształtowanie stosunku do Węgier, rozwój 
siły wojskowej i utrzymanie dotychczasowej po
lityki zagranicznej.

Po faktycznych sprostowaniach przystąpiono 
do głosowania nad wnioskiem Ebenhocha co do 
przydzielenia przedłożenia o reformie wjbor- 
czej do k o m i a y i  d l a  r e f o r m y  w y b o r 
c z e j ,  która ma być wybrana Wniosek ten 
p r z y j ę t o  w r a z  z w n i o s k i e m  d o d a t k o 
w y m  p o s ł a  S t e i n w e n d e r a ,  według któ
rego komisja te ma się składać z 49 człon- 
kó”

Pos. A b r a b s m o w i c z  staw.a wniosek aby 
przedłożenie rządowe o ochronie wolności wy
borów przydzielono korni >yi dla reformy wybor
czej. Wuiosek p r z y j ę t o  151 głosemi prze
ciw 55.

Przyjęto dalej wniosek E b e n h o c h a .  o przy
dzieleń u przedłożenia o zmianie postanowień o 
nietykalności poselskiej do  k o m i s y i  k o n 
s t y t u c y j n e j .

Przy głosowaniu nad wnioskiem Ebenbucha 
o przydz,elenie p.zeałożen a o zmianie regula
minu komisyi r e g a l  a m i n o w e j ,  protestował 
pos. W o l f  przeciw przydzieleniu do komisyi, 
wskazując, że sprzeciwiałoby się to regulami
nowi, ponieważ o przedłożenia tem powinna się 
odbyć pierwsze czytanie.

Wicepr. Ż a c z e k  odpowiedział, że pos. Wolf 
znajduje się w Dłędzie. poniew aż §. 80 nie mo
że  m ieć tutaj zastosow ania, gdyż chodzi o zm ia
nę ustaw y o regulam inie i o przedłożenie rzą
dowe.

Pos. W o l f  postawi* wobec tego wniosek, 
aby Izba, odstąpiła od powzięcia uchwały o 
przydzieleniu przedłożenia o zmianie regulami
nu do komisyi.

W iceprezydent Ż a c z e k  oświadczył, że wnio
sek ten sprzeciwia się regulaminowi Przedło
żenie rządowe mnsi być przedłożone komisyi

Pos. W o l f  Protestuję!
W głosowaniu przyjęto wniosek Ebenhocha.
Pos. Wo l f -  Izba sama sobie kręci stryczek
Po referacie P 1 o j a i Drzemowie 0 1 f n e r  a 

p r z y j ę ł a  I z b a ,  z porządku aziennego, u- 
c h w a l o n a  p r z e z  I z b ę  p a n ó w  u s t a w ę  
c z e k o w ą .

Z porządku dziennego referował następnie 
poseł L n p u l  ustawę o p o d w y ż s z e n i n  
p e n s y i  u r z ę d n i k ó w  c y w i l n y c h  i p e r-  
s o n a l u  n a u c z y c i e l s k i e g o .

Na tem posiedzenie zamknięto.
Następne posiedzenie o d b ę d z i e  s i ę  we  

w t o r e k .  Na porządku dziennym, jako punkt 
pierwszy, w y b ó r  k o m i s y  i d l a  r e f o r m y  
w y b o r c z e j ,  zaś jako pnnkt piąty, pierwsze 
czytanie ustawy npełnomacniającej.

Komisya dla reftrmy wyborczej
Wiedeń. Stronnictwo Indowe wybrało do ko

misyi dla reformy wyborczej posłńw Derschattę, 
L e m i s c h a ,  L e c h e r a .  K a i  s e r a ,  Ki e n -  
m a n n a  i P r  a d  e g  o, grnpa Scboenerera po
głów I r o  i S t e i n a .

Szanse reformy wyoorczej.
Wlridert „Narodni Listy" donoszą Zamieści

liśmy wczoraj wiadomość, opartą na inio-ca- 
cyach z wpływowych sfer polskich z k tórej 
wynikało, j a k o b y  p o ł o ż e n i e  d l a  r e f o r 
my w y b o r c z e j  Dy ł o  n i e k o r z y s t n e .  — 
Tymczasem dowiadujemy się z autentycznego 
źródła, że wiadomość ta nie ma najmniejszej 
podstawy, że puszczoną została w obiieg jedy- 
nib w tym celm aby niezdecydowanych jaszcz* 
p r z e c i ą g n ą ć  do  oh o z u  p r z e c i  w m k O w  
r e f o r m y

Korespondent „Nar. Listów" donosi dalej, łe  
reforma wyborcza p r z y j d z i e  n»  p o t r ą -  
d e k  d z i e n n y  I z b y  j e s z c z e  p r z e d  wa-  
k a c y a m i  p a r l a m e n t a r n e m l

T M i i u u  i t w f h i j n r

wizdcmfoi „W- R#formv‘*
t  dnia 23 marc*

Wiedeń. Słychać, że prezydent gabinetu bai 
G a u t s c h podczas parlamentarnych wakacyj 
wielkanocnych wyj edzi« na knracyę do K a r l s 
b a d u .

Deputacya m. Łańcuta
Wiedeń. Deputacya m. Ł a ń c u t a  była u mi 

nistra obrony krajowej i uzyskała u niego za
pewnienie, że 3 s z w a d r o n y  d r a g o n ó w  
p o z o s t a n ą  n a d a l  w Ł a ń c n m

Bunty wojskowe.
Klei. Zp bunt na okręcie „BrannBchweig" sk a 

zano 2 m arynarzy na 5 la t, a 3 aa 6 lat zucbt- 
banzu

Z podróży króla Edwarda.
Berlin. Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą do 

„Schles. Ztg.", że w tamtejszych kołach dwor
skich twierozą. iż król angi Jski E d w a r d  pod
czas swej podróży po morzu S.ńdziemneiu od
w i e d z i  s u ł t a n a .

Konferencya w Algecirac.
Algecires Optymistyczne wj domości co dc 

uzyskanego poroznmienia należy przyjmować 
o s t o ż n i e ,  gdyż poroznmienn> to jest wpraw
dzie n i e z & w o d n e m. ale jeszcze upłynie pe
wien czas, zanim będzie mogło przyjść do 
skntka. — Propozycja anatro-węgierska będzie 
dzisiaj popołudniu albo w sobotę rano przedło
żoną komitetowi konferencyi. Według przekona
nia wśród dyplomatów w Ałgecira", projekt bę
dzie traktuwany, jako dodatek do poprzedniego 
projektu.

Z Japonii,
Berlin „Lokal Anzeiger" donosi, że w półno

cnej Japonii, w k t ó r e j  p a n u j e  s t r a s z n y  
g ł ó d ,  przyszło w Kilku miejscach do p o w a 
ż n y c h  r o z r u c h ó w .  Tylko z trudem policja 
i wojsko rozpędziły ekscedentów

Londvn. „Daily Telegrapb" donosi z Tokio 
że wedłag zestawień, nadeszłych % prowincji, 
wewnętrzną japońską pożyczkę 16 milionów 
fontów szterUngów suDskrybowano w kwocie 
przewyższającej zaofiarowaną.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

W A D  A W E .
(A rtykuły  w  ty m  dzi&ie n ie  pochodzą" od  

-ed a k cy i).

uznana z a
najle p sz a  i i a r u f  alną.

Sklad głóyny Kraków, ulica Grodzka, 48.

Hunyady Jńnos
Saxlehnera naturalna woda gorzka.

Łagodnie rozwalniaiąca. Wy bo n a  przeciw za
twardzenia, zboczenia w trawieniu, nciskowi 

w żołądku itd. 610 7 10

£nak wypalonego korka

s e l i m  r H  
o c h r o n y

przeciw

m m i

■tuiilc 
tosiiCfcicf

t *iMi/Ciii!:;.

Pu? p ;c i i f ld a M .  priy <dauack i lapisack
pamiętajmy

0 TPWFiltWlfl „SSfliy lMlf 6)“.

forsa tslsfrafiozss.
Wisist- 28 d uo i
Akryi ar«f- i iWey- >HoC, 86«28

.Uror wegłfse^-rtęo KokFtAr Iradytrwegc 789 50 a S y  
Anglobaun BC3-F, Akey: Uatsakrnskn 86160 Ak?y<
Lkndeitask i 487 60. Y^eye Bankrerelnt 569 50 Aksyi
p.odenowdl _0“j tkeyr Salicjjrkiego Bi-k* hly-a,
tisnrgo 6*4 50. Akry- k -le) i-ańr-Trcwycł f 8  6c Ak0*«
kolei eotadniowej 198-76 i  kej e fcdei Kbethsl 444 60 
A! oys t-W pHaeonsj 6700(579") iknye kolei o* dowl*- 
eUe] 681 15 Akoyi AJpiny 540 75 Aks/« Biss: Mnranyi 
535 - .  - Jkcye Fnałdego TowersTitu aelw-aegt 9640 SO 
AŁn r Fabryki etocl 560 — Akoy* TarecWn tytoniom* 
880- Akcy Talio- iskieg KeraerMecw Towai yskra 
i-sflowego 816 —. OMlgarys wełenki- li lernlseeyjas 
86 66 Rente ssejom 89'60. Renta kon, m  Bastr . ek 
98*60. Pent* koro lu-ra wejienks 94 90. 58 l Lte- 
T*rał»ritwi kr- ly  - r  j  w '*! "f 98 67 Listy 
BaiJra ‘■iwoteombtfi 9S*65 4‘/«*/« »Ui6jr Banka hłcsrtw
-aaegu 100 80. 5*/. 'JstT Hanka h1*' ‘eoaneg 111*75. 
V I, list: uack* krajowego 99 —. Lisi. B u k
krajowego 101*51 6* komunalne obligr-jye Banks kra
jowego — . 4% gali yjude obllgeoy -.pinroeiBi 
?9'65. 4V, galloyjoF* foryoaka %rajrwa .  18981. 99-8C 

' 4*/s Poiyoske błi“  ► Lw« wa «8 05 Losy ‘rrenklr 158 —. 
Nsra' 117-W RnMe *51 -  

Urposobienie W ob*o Drako ochoty do intc-eaAw alabira. 
Cairier, «pirytoa netu nieunienione
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potnocnifc fachowca
zdolnego w buchalteryi j koresponden- 
cyi polskiej i niemieckiej, przyjmie F a
bryczny skład snkna Z a ja e z e fc  1 
L a u l .  »fiz, L w ó w , al. Teatralna 3. 

1394 1 8

Realno sc Luż pod Krakowem
składająca się z willi o 5 pokojach ltd. 
z budynkami gospodarskiemi i 5 morg. 
gruntu wraz z inwentarzami do sprze
dania. Adres wskaże- Portyer, ul. Pi- 

jarskr, 1. 1392 1 3

Osoba inteligentna
w w ieka  średnim , w dow a bezdzie tna, obejm ie 
prow adzenie  dom a a  k aw ale ra  Ino wdowca. 
W ychow an iem  dzieci zajm ie  «ię b chętn ie. 
Gotować umii doskonale. ?5na język  n iem iecki 
N a jch ę tn ie j w yjeehzłaby. Może p rzy jąć  m ie j
sce tak ż e  do tow arzystw a osoby sta rsz e j. — 
Z głoszenia  pod lk S 4  J rz / jm n je  A d m in is tra c ja  

„N R eform y. 1384 1 3

Adiunkt podatkowy izowski w Za
kliczynie nad Dnnajcem. zmieni swe 
miejsce słnżbowe. 1393 1 2

Osoba młoda
in te lig e n tn a , szu k a  m ir  ssa  do zarzadu  doma. 

Maryla** poste re s ta n te  Jarosław. 1388 1 2

P . T f r T u h m /  z d o ln yr u u  & C U I I J  f e g a r m i s t r z o f f -  
u  Ł . K O W 1 L 1 F I E G O  K r a 
k ó w .  SuKiennice 13. 1379 1 3 5

P ^ L r t R l i l A  K A W /

p « ) « e «  t E ę i c i o w . i  

1 Rurtownh 
wyborowa gatunki

Barcy palonej
1 UK / najnowszym
\  / / /  /  1 najlepszym spa*

sobem za pomocą

P ę c e n a c h  
najniższych

1*1. J A W O R N I C K I .
1088 18 0

C b l p n i l /  dobrze 8>Q rentujący do 
O M o p l K  sprzedania z powoda cho
roby właścicielki. Zeioszem a ¥  0 . po
ste restan te  Kraków za okazaniem 
kwitu inaeratowego. l 3»o 1 8

D o w y n a ję c ia
dwa duże pokoje umeblowane z przed
pokojem na parterze pizy ul. Jabło
nowskich 9, naprzeciw Domu akade
mickiego. Ogiądać można I I — 12 rano 
i- 4-«-? r rtp Cesa J55 złr, mg?

Patryka maszyn i narzędzi rolniczych 
poszukuje B u c h a l t e r a  reg. rzvm. 

kat ,  władającego językiem polskim i 
niemieckim tak w piśmie jak i w słowie. 
Zgłoszenia (tyiko listowce) z warunka
mi i podaniem dotychczasowego zajęcia 
przyjmuje Administracya „N Reformy'1 
pod 1391 Zgłoszenią nieuwzględuione 
pozostaną bez odpowiedzi. 1391 1 3

L 298. lo78  1 3

Konkurs.
Niniejszem rozpisuje się konkurs 

na posadę lekarza gminnego
w Gdowie. P łaca roczna 600  ko
ron.

Podania można wnosić do d .  1 5  
k w i e t n i a  b .  r .

Urząd gminny w Gdowie
dnia 21 marca 1906.

Wielce Szanownym 
Odbiorcom

donosimy uprzejmie, celem 
unikmenia ew. nieporozu
mień. ie  p. F. P. dotych
czasowy kierownik na
szego sklepu fabrycznego 
(Probierni) F lcryan -  
sk a  3 2 , nie pełni juź od 
15 marca b. r. w naszem 
przedsiębiorstwie żadnych 
o i i f t i ^ i ą z k ó w .  1382 1 3

Kancelarya Parowej 
Fabryki wódek Polskich 
Romana Marczyńskiego

Zwierzynleo: Pałao 20, 
Kraków: F loriańska 32.

1
Sklep papierowo-galanreryjny od kilku
nastu lal dobrze prosperujący, ze stałą 
K lientelą, w większem mieście Galicyi, 
z powoda przesiedlenia się właściciela 
jest d o  s p r z e d a n ia .  Potrzebny ka
pitał 15 do 21 tysięcy koron. Zgłosze
nia tylso nsaw ne przyjmuje Admini
stracya „Jiowaj Reformy* pod 1 0 4 3 .

JW8 10 10

2 korony pół kilo enkrów
poleca

A LAM  FEA 3E C & I
Długa 10, Floryań8ka2, Hotel Drezdeński,

Kraków. 124 29 O

Z
1378 2 2

aciągm ętyeh przez syna mego 
M i k o ł a j a  dmgów płacić nie 
będę

J a n  M ary n o w sk l.

Lekcyi francusKieio ś f ia c
go ndzicla dama atarsza z zagranicy. 
Plac Maryacki 9, I. 1329 8 3

C ukiernię
rentującą się bardzo dobrze, sprzedam 
zaraz z powodn wyjazdu z Galicyi. Zgło
szenia przyjmuje i informacyj udzieli 
z grzeczuości p. Józef Rudnicki w Kra 
kow:e, Rvnek A-B. 1239 fi 10

Place kloilane * Czarnej Wsi
pod Krakowem, pod 18 domów lub wil. 
mające 3000 sążni Q  ao sprzedania 
razem lub osobno po 8 złr. za sążeń. 
Wiadomość u Sławińskiego w Krakowie, 
ul. Sobieskiego I. 5, parter. U7S 5 6

D o sp rzed a n ia
Meble empire [sn ty k i], konsoia, biurko męskie 
mahoniowe um yw an ia  m nnnuruw a, kand elab r, 
2 łóżka niklowane b ia łe  ze sprę iynow em i m a
te racam i. 3 poduszki m atrracuw  w łosirnnych, 
la — n ze stołowego, naczynia kuchenne, wózek 
dziecięcy n a  gu i ich, w an ien k a  b laszan a  i s z a 
fa  na ubrania. Ul. W olska 06. I  p. n a  prawo, 

od 2 —3. 1334 2 2

Kamienica
trzypiętrowa, rentowna, jest pod wy
jątkowo korzystnem. wdrunkami d o  
s p r z e d a n i a .  Wiadomość u adwokata 
Dra Stefana Krrchmayera *, Krakowie, 

Plac Szczepański 1. 6. 793 7 o

e e e e e e e e o ś - e e e e

Potrzebna zaraz
osoba starsza do dziecka, oraz do 
pomocy przy gospodarstwie domo- 
weir, zaś w godzinach popołudnio
wych do nadzoru w sklepie. 

Zgłoszenia 1203 » 10

h N. poste-restante Krasow, 
za OKazcciem kwttn inseratowego
s o o o o e e e o e o o o e

Opłoszenie.
Towarzystwo zaliczkowe w Tarno

brzegu rozpisuje publiczną licytacyę 
ofertewą na budowę domn piętrowego 
w Tarnobrzegu.

Plany 1 kosztorys są do przejrzenie 
w biurze Towarzystwa.

Przedsiębiorcy, chcący eię ubiegać 
o tę budowę, winni wnieść swoje ofer
ty do Dyrekcyi Tow. do d n i a  G -go 
k w i e t n i a  u . r .  do godzmy 12 w po 
ludnie.

1374 T> yrekcya.

Największa

OWOCARNIA
w Krakowie, przy ul. Szewskiej 25,
otrzym uje codzienni® świeże tran s
porty kalafiorów począwszy od 
10 ct za sztukę, tudzież różne no
wa! e i wszelkie gatunki śledzi i 
m arynat po nadzwyczaj ruskich ce
nach. —  Puszka ryb w galarecie 
(1 4 — 16 SZtUk) 1 Złl. J385 , 3

bez aanozyoiela, bez eaukl, bez zna|sm«śel aut 
może z uzdy grać na mojej

TRĄBCE SAHOGRAJĄCE T
nieśni, *rśce, i
marsze. Na wa- 
•eia, Li zanawy 
okeluzno iowe, 
wyoleozkl I t. o,, 
bardzo po'« ee„i, 
godna. Instru
ment ton ma 10 
klawiuzj bO gło
sów, 9 klapj ba
lowe L koutaje 

» 'v  te szkoli gsmouoz nla tlę zlr. 125, 3 
trąbki zlr. 3 50. Trąbaa w najlepsaem wyk >- 
nunin i o najlepszych tonach złr. 180 Wysyłka 
za zalicską lub po naaesianiu pieniędzy przei 
OAHNBA KONBADA. Dom essportowy In- 
f-eramnntow muzycznych •w B r t i z  B r .  1102  
(Czechy), Bogato ilustrowany enoik gratis 

1 franko. 381 20 20

A A H A  d f l l l A A A A A ś t  i ŚV  W  W  W  W  W  W  V  © W  W W w w C n W W W W w

? porter angielki oryginalny wytrawny |  
{ ŻytniówKa stara w szampaniach |
^  poieci ^

I A. HAW ELKAi
A  i k . dostaw ca dworu ^

w  K r e k ; c  w i e .  1280 t  fi 2

m o m

O g ł o s z e n i e .

Sztuczne nąpiele mineralne
borowinuwe, gazowe, ischlańskie, Bolankows, igliwiowa, aromatyczne, jodowe,

sublimatowe i t  p.

Z b i ó r  o w ©  I  n b e k l a  t o r y u m
na sposób zagraniczny

w prvw. leczni v D ra  C eza ra  K om or o w sk iago
K r a  k ó  w ,  D ę b n i k i ,  u l .  P o c z t o w a  U 2 .

ta i  p tsy  moaol* 809 U 16

Prawdziwy „Kosskopf P aten t“ 3'50 zlr.
Tirm a „R osskopf F re r“  w e Szw ajcaryi poleciła  mi 
Dym je j  praw dziw e R osskopf P e ten t11 zegark  
kotw icow e ri m., k tó re  dotąd kosztow ały  w ięcej 
niż dw a 'a z y  ty le , sp rzedaw ał po ceni* 3 ‘50 złr. 
Sprzedaż ta  po trw a ty lko  krótki czas dopóki za
pas będzie s ta rczy ł 1 m a służyć do tego, by Sza
cownym  Odbioroom w ykazać różnicę m iędzy p ra 
wdziwym  zegarkiem  „h o sak o p f P u e n t"  » tak  
zwanym  „System R osskopf*, r eg«trek p raw dziw y 
„R osskopf P a ten t ', m a 3 6 god. Lnre szkłem  poary 
Te kotw icow e w n ętrze  z ru b in am i i pełn i słnżbę 
25 do 3u la t ,  podczas gdy zegarek  „System  R oss

kopf" ju ż  po k ilk n  latach je s t  bezużyteczny. 
K ażdy iB garek  p raw dziw y „R osskopf P a ten t"  m a 
n a  t r ln e j  oparcie plombę jak o też  poręozenle na  

fi la t  z ' in n ą

„Rossloiil Frer" n Ctansu
de Fonds (Szwaji-arya).

Wdyby się seg&rek n ie  nadaw ał, obow iązuje 11^ 
całą kw otę zwrócić w  30 d r ia c h  opłatn ie. 

W yżyła za zaliczki główne zastępstw o n a  Austro 
W ęg rj

B óh n el, zeg a r im strz , W ied eń  IV ,
M a r j r a r a e t h e n s t r a - s s e  N o  3 8 . 89 23 o

- sre . •

Nowo otwarty Nowo otwarty 1HOTEL AUSTRI4
W .‘e d a ń ,  I I . .  P r r t e r z t i  r -  ,  B i .

i w bezpośredniej bliskości dw orca kolei północnej i północno-zachodniej). Pierwszorzędny 
dem 70 pokoi z najmodniejszym komforte n urzad.onyc Elektryczno oświetlenie. Centralne 
ogrzewanie, windę łazienki. Telefon międzymiastowy. Pokoje w isz ze światłem I ogrzaniem 
po 3 korony. Kawiarnia i restaiiracya w I otelu. A p arta-n eu ty  d la  rodzin przv d łuższym  

pobycie po cenach znacznie zniżonych. 202 13 24

■ca

Nie n a raż a j się  P an  n a  to I  
n iebezpiees nstw o i n ie  wy- ( 
snaw iajsw i go życia n azg u b ę ! Przepaski przepuklinowe

ei«styc?ne bez sprężyn z pneumstycznem 
i poclśnięciem i ruchomeml pelotwml
Jed y n a , is to tn ie  doskonała p rzep ask a  p rzep u k li
nowa, k tó rej przy noszenia w cale  słę n ie  czuje, 
i k tó rą  m ożna noBić we dn ie  i w nocy bez nai 
m niejszej niedogodności tak , że m ający  p rzep u 
k lin ę  n ie  doznaje żadnego przykrego uczucia. — 
P n eu m aty czn a  przepabka p rzepuklinow a je s t  je- 
d jn ą ,  k tó ra  spełnia  swe zad an ie  w  k a iu j  m wy
p adku  i niezaw odnie. P n en m aty can a  p r i ro a s ^ a  
p rzep u k lin o w i d a je  się p rzełożyć , je s t  bardzo 

lekka, n ie  niszczy się i n igdy  n ie po trzebu je  cap raw y . N adaje  s.ę do każdej objętości 
ciała i m ożna ją  o trzym ać do p rzep u k lin y  pachw inow ej, pępkow ej i in ry rh .  P n e u m a ty 
czną p rzepaskę  przepuklinowi* zalec ił gorąco profesor G ussenbaner w c. k. powszechnym  
8z p ita 'a  w iedenskim . o raz  w ielu w yb itnych  lekarzy  jak o  doskonałą i celow> odpow iada
jącą . P  D r M n  W eiss, em. sekundarynsz  I k lasy  o. k. pow szechnego szp ita la  w iedeń- 
ikiego, pisze ,Nowegi ro d za j-  p rz ep isk a  p rzepuklinow a je s t  n ad zw y ere j pom ysłowa, 
zupełn ie  celow i odpow iadająca  i m ożna ją  nosić we d n te  f w nocy". C ena: Jed n o stro n n a  
14 K, d w u stro n n a  20  K. Pępkow a o r .  o s tk a  p rzep u k lin o w a  2 0  K. P rzy  zam ów ieniu 
n a leży  podać obwód m iednicy , tudzież  tz y  p rzep ssk s  m a być jedno  czy iw u s .ro n n a  
i  ja k  w ie lk i je s t  podkład, np. ja k  j&jo gołębie, k a rze  lu b  gęsie i t .  d W y m ian a  bez 

trudnośc i. W y sy ła  za  zaliczk ą  lub  po o trzy m an iu  na leży tości 1326 1 0

L e o p .  F e i t h ,  W i e d e ń ,  Y I I . ,  R l c b t e ^ p a s s e  O .

u  m  s ł  m

I c i t t y o m e n
C lin icsn ie

wypróbowany

K erw ob ole , ó o ś o t s e  Sói zęb ó w , B ó l 
- «  w .  tr w a le  I zyb k o

P r a r n ie  
chroniony

wyrobu ap te k arz a  E d e lm a n .

T ysiąee  listów  dziękczynnych  i poleceń ze stro n y  pp. L ekarzy  k lin ik  i < zp it'J i Rdwszechnych św iadczą najw ym ow niej o w ysokiej 
w artości leczniczej Ich tyom entho lu , k tó ry  d z ia ła  n a w e t tam . gdzie  inna  odki tego  rodzaju  są  zuDełnie ber-k u teczn e . 

loh tyom en tho l do n abycia  we w szystk ich  p raw ie  a p te s  ich. — Główny sk ład  w ysiłkow y: JL—b o r a t o r y u m  o b e m i o z n e  a p t e k a r z a
Szym or.b t d e u a u a  w  B oh oro  ło z a . aob.

Cena flaszki z opisem  użyoia 1 korona. — Pocztą  w ysyca się odw rotn ie  n a jm n ie j 2 flaszki.
ewsflde

O str z e ż e n ie :
W  K rakow ie do n ab ycia: V? ap tece  p K. W iszn iew skiego , w ap t. p . F . G rajew skiego.

i środkam i zastępczym i iO straepa  się n a jusiln ie j przed n aśiaaow nrc tw ara i 
w yraźn ie  „ l o b t y o m e n t l i o l u  F .d e k m a t  .

u p rasza  się żądać
1082 fi H

% DruJf sTŁ’ Literał w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Objady i bolacye
wydaje p e n a jo n a t  U k ia in a ,  u l ic a  
K a r m e l io k a  4 0 . 1 p., na iniejscu i na 

miasto po przystępnych cenach. 
1004 18 0

R f l 0 ; t h n i f l i  5 *  B 0 M A B - rrj% yO T .O U  n I d l l l C J  K r m k ó w ,  u l  B z e w e k e
L  21 , poleca kf r ty  abonam  utow e n» golenie 
po 1 z łr  n a  g o le - ."  z czesaniem  włosów po 
1 złr 60 e t. Z ak ład  praw dziw ie  h lgenicz.iie  
czysto o trzym any . 966 24 0

Oo sp rzedan ia
d o m  p i ę t r o w y  z ogródkiem w naj
zdrowszej części miasta, z dużemi fron 
tanu pod budowę. Wiadomość od 10 

do 2, Kleparz 12. 12 4 7 8

N 2 IIP 7 V P iD llf2  * cg*ttm>neni w y d z iiło w y m  
l l f lU u a ju lC I K f l  przyg ito w n js  do m a tu ry  
scm ina:’y a lne j i d r  k w alifik i. R ów nież udzie la  
koroDe*ycyi p an :enkom  ze szkół wydz. 1 lud 
Sa żądsaita nd z ie la  lekcyi języ k a  niem ieckiego 

Ul. K apucyńska  Nr. 3 I. p. of. m iędzy 3 —6 g 
1301 2 4

l l a t )  2
pokoic zupełnie umeblowfne z c a ł s n t  
utrzymaniem od 1. kwietnia do w y n a -  
lę c ia .  Wiadomość w Biurze W. Gra

bowskiego. 1819 8 3

N ajtań szem i losam i są

LOSY TURECKIE.
ślinili wygrana 600.909 frank, bsz potrącenia.

Ciągnienie 31 marou.
1 los na 29*/, r a ty  m iesięcznej po 6 K. 

6 c iągn ień  w roku.
Lista ciągnień opłacona za darmo. 

A lser W echselbaus

P A U L  B J E H A V  Y
Wiedeń, IX., A ls trsra s se  Nr 22,

1363 2 6

Grzyby suszone
prawdziwe białe 1 kg. 3 złr. 50 ct. 
B u l i o n  znakomity 1 kg. 4 złr., wy
syła odwrotną pocztą A y s z a i  d  C h ę 
c iń sk i"  w  K r a k o w i e ,  św. Anny 4. 

1875 2 3

Sklep korzenny
i delikatesów z resiauracyą w śród
mieściu w Krakowie, z wolnej ręki za
raz do sprzedania. Adres w Adrnini- 
stracyi „N. Reiormy" pod 1284. 1284 4 «

Szukam
do najęcia od 1 lipca 10 pokoi i po
doju dla służby, lnb na I piętrze 6 po 
koi i pokoju dla słnżby, ,a na parterze 
4 pokoi. Ewentualnie kontrakt kilku
letni. Adres,: R e i a d l ,  u lka  Studen-

CK.S"»lf T). ‘ ido* a
mmmm

w .k u tek  ku riy stn eg o  zkieru  dostarezsm  
* poręcze® om n a tu ra ln eg o  da in is ty ń sk ie - 
go czerwon?go w ina, dobrego, łagodoeg"

litr po 40 hAlersiy
atacya  kolejowa Flum e. N ajm c.e jszy  
odbiór 30 l i t ró *  w beczrs D la w iększy h 
Kupców, hoteli, gospód, k o rzy stu a  nferia . 

P róbka  ( t  klg.) opłacom . do każdej 
poczty kosz tu je  3 K

E d m n n d  P a u v  F l v m e .

Agencs
biegli w języku  niem ieckim , potrzebni do po- 
p łb .n eg r p i.e d m lo tn . Ci, k tó rz j się z a jm u ją  
sprzedażą losów, m a ją  pierw si eństw o. Zgło
szenia: „ M e r ic n r* * , b r a n n ,  N ru gasse  30.

1228 4 10

SA I . U I  si^rzedazy rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni nowszsdnis od 10 do 1 srana

i od 2 do 4 po południu*
Br-wilsw  G. !¥*» 5»»rl«rs<e. 

7S 74 0

Zdolna krawczyni
poszukuje za jęc ia  w dom ach p " w a tn y o *  
P rzy jm u je  tak ż e  u  siebie. Paluslńska. D ługa 

1. 34 I  p. 1318 S 3

Doświadczany nauczyciel ud z ie la  !•- 
kcyj język.

niem ieckiego, frsnousk iego  i ang ie lsk iego  po
d łu g  m etody B erlitza . Łekcye p ry w a tn e  i  zbio
rowe Z głoszenia: „M. B. L.“  poste rest. Krakiw .

1360 2 6

ZIEMNIAKI
stołowe, wybierane, z odstawą lo domu, 
100 kg. 3 kor., 1000 kg. 27 kor. Zarząd 
fclwarku Rzaska, p. Łobzów. io76 10 lo

Akad. prakt. Zakład handlowy 
Lipsk-Kra.

19- wzgl. 6-mxesięczne Kursa w celu  osiąg n ię 
cia dojrzałości do w yższego kup. zawodu. O soi 
k u r ia  d la  u rzędn ików  rozm. dzia łów P rospek t 
za  darm o przez s e k re ta r ia t ,  Jo b sn n isp la tz  6. 

1148 6 10

Tin OmwriGll Q parejtb przy Aryań- 
U U  b i l u u l l a l l l d  S k le j 123 sąż. ow. 
15 m. front. Wiadomość: Ryne*-: Kle- 
pargki 13, II  p. 117C 6 6

N ie  c z y t a ć
ty lko , le c i  spróbow ać się  m usi od- 

d ,w n a  znanego, leczniczego
alnbionego mydła liliowego

Brrgm anna Sp., Djbozyn n L. 
przedi.em B erpm anna  m ydła  liliowego 
izn ak  2 górnicy), ażeby się pozbyć 
piegów i m leć płeć. b ia łą , a  cerę d* 

lik a tn ą  i ? ‘;4  2 50
Po 80 b za  k aw ałek  m aja  na  sk ładzie . 
A pt. tia rtm ań sid  i  Bp w K akaw le 

n F. G ra lew -k i „
„ Z  tf arcoln .
B Ł  Proń
„ W . R edyk
„ L. R osenberg  „
„ K . W iszn iew sk i „

Drog. A nast. i r e n o z  „
„ J . H a n ak  n
„ J . K lem ensiew icz „

A. P ach u ck ' ,
„ A rnold R eifer ,
„ J .  W iśn iew sk i i Sp. „
,  f :  Zopoth i  Sp. ,

Gal. Oh. F . Leiacner .
.  St. Jo rębsk i i Z im lar „

Hdl. m at. R om an D robuer „
„ Sohaja G rń m te in  „
„ M aurycy K re isler „
„ Ket*., i Spółka „
„ St BoateoWaSń

Drog. J a n  Jkichuik w Ssnhni
„ S tau isł. Paw łow ski 

A pt, M. Gorzeold w N. Bąaca
. S. Takubowsid ,

J . Ja ro sz  n
ZŁ
E. Z ucker „

„ L. Z arsk  w Podgóizu
A pt. Lasi r  F rledi ub erg  ,

„ A. K a rp iń sk i w Rz *2«wi« 
B KMsiewloz „
„ J K ołcdziejow ski 
„ .1. B rięk o w sk i w Wiśaiozu.

Największy ZAKŁAD pogrzebowy

JANA WOLNEGO.
Głśwny skład I K.h> trumien przy ul. św, Tomasza 4 
(tuż przy  placu SzozeeańsKii i) T elefon N r ż:ii 

F i l i a  n L  E o p e r n i ic a  1. 9.
Z a i ł s J  u rząd za  pogrzeby d la  w szystkich stanów  

i z a ia tw is  nam w szystk ie  form alności. 
Również podejmuje się prziwozu zwłok do wszyst
kich krajów Europy, źi kład posiada własne no
we najwspanialsze karawany P o siad a  w łasus 
k a tak u m b y , odstępu je  m iejsca  pojedynce* n» 
w ieczne ozasy, m b  p rzy jm uje  zw łoki do tym  
czasowego przechow ania za m iernym  czynszem  

m iesięcznym . 1143 5 0

Cena 70 hal.

tSSSSSŚ 'O S— — S S S S S M S S S S M S
D K i l  M L s Ł - t o i * -

Tak memotrlęta. jak i dzieci starsze często okazują na skórze pachwiny, 
w okolicy kiszki stolcowej, na podbródku liczn® starcia, ranki pa"ńer*rhown®, 
sączący wyprysk, lnb tym podobne choroby. Jedynym środkijm na to  Jest:

„ H A Y A “ P U D E K  
A N T Y S E P T Y C Z N Y

przez powagi lekarskie zalecany.
T y u l ^ o e  p o d z i ę k o w a ń !

Ostrzega się przed naśladownictwami I
D la te g o  ś ą d s ć  n a le ż y  w s z ę d z ie  t y l k o  P u d r u  H a y a .
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogneryach. ioo« 4 fił 

Główny skład wysyłkowy S . H A T , aptekarz, c. i k. dostawca nadw., L w ó w .

o ę o o o o o c ^ e o o o o e o e a o i *  s o o o o e c ,

IK a jw lęb szy  postęp te ra ia le js z o ś c l I
N iu b f  1ayv w pralni. je s t  słynny Niezbędnym w kuchni

osiowo prania Min!

w isz ą
Prawdziwy tyłka z tym znakiem ochronnymi Prawdziwy tylks z tym znakiem oohroraym
Doscać m ożna w  składneb ap tecznych  i h and lach  kolonialnych, w ap tek ach  l  hand *ch w 

H r r t s -  w ala  a p r z a d a ja  Ł .  M la lo a  w  W ia d n t a ,  I,. M O l k s r b z i t s i  O.
290 Si 50

Rx*dcft Ł , l i .  G ćnkJ,


